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Kraków 4 września. 


Jako wodza i jako żołnierza powitaliśmy 
wczoraj w granicach naszego kraju Monar- 
chę; jak zawsze, powitaliśmy z czcią i z ra- 
dością. Szlachetny władzea, nie ustając ani 
na chwilę w troskliwej pieczy o dobro i 
przyszłość państwa, którego losy Bóg jego 
dłoniom powierzył, znajduje wśród ciągłej 
i uciążliwej pracy około politycznego roz- 
woju i wewnętrznego ładu ludów monarchii 
odpoczynek i wytchnienie wówczas, gdy 
dzieli trudy obozowego życia i doświadcza 
lub próbuje sił zbrojnych, powołanych do 
strzeżenia całości granic oraz czuwania nad 
sławą i honorem państwowego sztandaru. 
Zaufanie, niewzruszenie silne i stałe, z ja- 
kiem wznosimy wszędzie pełne zapału o- 
krzyki ku czci Cesarza Franciszka Józefa, 
czy to jako gospodarza przezornego i mą- 
drego, czy jako odważnego i genialnego 
dowódzey, wzrastało z każdym dniem dłu- 
gich i błogosławionych rządów i przybrało 
już formę nieugiętego przekonania, że ani 
ster państwa, taką kierowany ręką, nigdy 
w niepomyślną nie przesunie się stronę, 
ani wojsko, pod takiego wodza pozostające 

ierunkiem, nigdy innego plonu z pola walk 


nie przyniesie, prócz tryumfu i sławy. To 


też chwile takie, jak dzisiejsza, kiedy Mo- 
narcha, żołnierskiemi obowiązkami przywo- 
łany, zjeżdża do nas w gościnę, utwierdzają 
tylko zadowolenie i dumę, z jaką na bitność 
i rozwój tej armii patrzymy i z jaką go- 
towi zawsze jesteśmy do ofiar, dla jej do- 
bra ponoszonych. 

Wiemy, że armia ta pokojowe w pierw- 
szym rzędzie ma cele i zadania; znaczenia 
tych celów ani związanych z niemi trudno- 


sobie dokładnie sprawę z konieczności u- 


żynie, do: jakiej w ostatnich czasach doszły 
w państwach sąsiednich. Jakkolwiek . do- 
tkliwie zatem czujemy nieraz ciężary, na- 
łożone na nas w imię wojskowych potrzeb 
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państwa, ogarnia nas uczucie spokoju, gdy 
widzimy, że ofiary nasze nietylko nie idą na 
marne, ale wyzyskane oszczędnie i wszech- 
stronnie, stwarzają wojsko, z którego chlu- 
bić się mamy prawo. Ubył w ubiegłym 
miesiącu Cesarzowi doradzea doświadczony 
i znakomity, któremu w znacznej części 
przyznać trzeba zasługę doprowadzenia au- 
stro-węgierskiej armii do tego pomyślnego 
stanu, w jakim się teraz znajduje; dopóki 


jednak Bóg dozwoli samemu Monarsze nie 


ypuszczać z dłoni najwyższego nią do- 
wództwa i zajmować się jej dobrem z tą 
samą, co dzisiaj, energią, rzeżkością i za- 
pałem, możemy być o wojskową sławę 
Austro-Węgier na długie latą spokojni. 
Czuwa nad nią umysł o widnokręgach sze- 
rokich i doświadczeniu niepospolitem, prze- 
jęty miłością zarówno dla niej, jak i dla 
ludu, którego ona ma bronić; przeświad- 
czenie to przejmuje najgłębiej ludność, przy- 
wykłą dla otaczania swego Monarchy pełną 
entuzyazmu miłością i wdzięcznością. 

W roku przyszłym pokażemy Monarsze 
dobytek i cywilizacyjny dorobek kraju, do 
którego teraz przybywa bezpośrednio po 
jednej z licznego szeregu klęsk, jakiemi 
nas tak hojnie los zwykł obdarzać. Mamy 
obietnicę Cesarza, że wśród utrudzającej i 
wzniosłej pracy swojej znajdzie wówczas 
kilka dni wolnych, które nam wyłącz- 
nie poświęci, ażeby okazać szczególniejszą 
swoją dla nas życzliwość, jakiej tyle mie- 
liśmy już dowodów. Nie olśnimy go bogac- 
twem ; przekonamy go tylko, o ile w zakre- 
sie ekonomicznym, w ruchu handlowym i 
przemysłowym rozkwicie - mogliśmy zdą- 
żyć za innemi krajami monarchii; miejmy 
nadzieję, że potrafimy złożyć dowód, iż nie 
zakładamy rąk w bezczynności, i chociaż 
zwolna, ale bez przerwy posuwamy się na- 
przód, pokonując przeciwności losu i na- 
turalnych warunków, lecząc rany zadane 
przez przeszłość. Potrafimy także złożyć 
dowód, że w przywiązaniu do szlachetnego 
Monarchy ludność Galicyi nie da się wy- 
przedzić żadnemu z licznych krajów koron- 
nych, w których wszędzie imię jego uwa- 
żane jest za synonim sprawiedliwości i wspa- 
piałomyślności, a osoba jego za ideał uko- 
chanego przez lud władzcy. Zanim ta chwila, 
oczekiwana przez nas oddawna, nadejdzie, 
kiedy uroczyście u stóp Cesarza powtórzyć 
będziemy mogli zapewnienia uległej wier- 
ności i w stolicy kraju go ugaszczać, lu- 
dność okolic, które są widownią obecnych 
jesiennych manewrów, witając Cesarza z ser- 
decznością i uniesieniem, daje wyraz jedno- 
myślnym uczuciom całego kraju. 


H 


Przegląd polityczny. 


Austryacka Rada państwa, jak wiadomo z de- 
pesz sobotnich, zgromadzi się w dniu 10 paździer- 
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nika dla podjęcia dalszego ciągu prawodawczej 
działalności. Pomiędzy przedmiotami rozpraw, jak 
zawsze, tak i teraz znajdować się będą ważne 
projekty finansowej i ekonomicznej natury. Pomi- 
nąwszy już sprawę budżetu, jednem z najważniej- 
szych zadań parlamentu będą dalsze obrady ko- 
misyi podatkowej. Reforma waluty zajmować bę- 
dzie Radę państwa w dwóch projektach: jednym 
o wprowadzeniu obowiązkowege rachunku koro- 
nowego, drugim o upoważnieniu rządu do zawar- 
cia ugody z austro-węgierskim Bankiem w spra- 
wie ściągnięcia części not państwowych. Komisya 
przemysłową na podstawie wyników przemysłowej 
ankiety, oraz pisemnej ekspertyzy, zarządzonej 
przez rząd, będzie się zajmowała kwestyą ewen- 
tualnych zmian naszego prawodawstwa przemy- 
słowego. W zakresie ustroju kolei żelaznych cze- 
kają parlament liczne prace. Przedłożony na końcu 
ubiegłego okresu sesyi projekt rządowy w spra- 
wie ustawowego ubezpieczenia kolei valsugahń- 
skiej ma być omówiony i załatwiony; nadto bę- 
dzie parlament obradował nad projektem upań- 
stwowienia austryackiego towarzystwa kolei lo- 
kalńtych i nadgranicznej kolei morawskiej, oraz 
nad kwestyą nowej ustawy o kolejach lokalnych. 
Nakoniec jest rzeczą prawdopodobną, że w naj- 
bliższym okresie sesyi parlamentarnej stanie na 
porządku dziennym sprawa poparcia marynarki 
handlowej, a względnie nawet odnośny projekt 
rządowy. Obfity ten program pracy łatwo może 
doznać w toku obrad znacznego uzupełnienia i 
rozszerzenia. 

W pragskiej radzie miejskiej toczyła się one- 
gdaj dalsza dyskusya w sprawie napisów na uli- 
cach. Na początku posiedzenia odczytał urzędnik 
magistratu rekurs, który rada wniesie przeciwko 
rozporządzeniu namiestnictwa, nakazującemu umie 
szczenie na rogach ulie tablic z napisami w dwóch 
językach. Młodoczech Klima postawił następnie 
wniosek, aby pomimo docyzyi namiestnictwa, ma- 
gistrat umieszczał dalej tablice z nazwami ulic 
tylko w czeskim języku. W tym samym duchu 
przemawiali Storch, Brzeznowsky i Dr Podlipny, 
którzy gwałtownie występowali przeciwko zby- 
tecznemu umiarkowaniu staroczeskiej większości. 
Burmistrz proponował, aby tabliczki z czeskiemi na- 
zwami przybijano tylko na nowych ulicach; mimo 
to większość uchwaliła wniosek Klimy. W ciągu 
dyskusyi, Młodoczesi kilkakrotnie powoływali się 
na fakt, iż w innych miastach z mieszaną ludno- 
ścią, n. p. w Bernie morawskiem, nazwy ulic są 
ogłaszane wyłącznie w języku niemieckim. Argu- 
ment ten nie jest pozbawiony słuszności, a w Ber- 
nie ludność czeska rzeczywiście oddawna nadare- 
mnie domaga się czeskich napisów. Nie ulega zaś 
wątpliwości, że pod tym przynajmniej względem 
prawa ludności słowiańskich powinny być ściśle 
uszanowane. Jeżeli zatem Niemcy chcą, aby nazwy 
ulie Pragi były ogłaszane w dwóch językach, po- 
winni niewątpliwie w Bernie i innych miastach 
z ludnością mięszaną uczynić zadość słusznym 
żądaniom swych czeskich współobywateli. 

Dziś wieczorem będzie już znany wynik wczo- 
rajszych ściślejszych wyborów we Francyi. Nie 
przedstawiają one wielkiego interesu, gdyż nie 
mogą stanowczo zmienić liczebnego stosunku stron- 
nictw w nowym parlamencie; natomiast są cieka- 
we z powodu osobistych walk, stoczonych w cią- 
gu kampanii wyborczej przez wybitnych polity- 
ków, jak Clémenceau, Floquet, Cassagnac iin- 
nych. Obyczaje wyborcze nabierają we Francyi 
coraz bardziej cechy osobistych zapasów, a głó- 
wną bronią jest oszczerstwo i potwarz. Kandyda- 
ci zarzucają sobie wzajemnie najstraszniejsze zbro- 
dnie, a prasa obu obozów robi się echem tych 
haniebnych polemik. Jednym z ciekawych sposo- 
bów tej walki jest wybór w drugim okręgu pa- 
ryskim, gdzie kandydują: Laguerre, znany w swo- 
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im czasie bojownik bulanżyzmu i obskurny rady- 
kalista, niejaki Chauvière. Otóż temu ostatnie- 
mu zarzucono w ciągu walki wyborczej, że w ro- 
ku 1870 zamordował sierżanta paryskich pompie- 
rów. Sprawa ta miała w swoim czasie ogromny 
rozgłos. Było to w ostatnich dniach drugiego ce- 
sarstwa, kiedy na ulicach Paryża rozpoczynały 
się rozruchy, które ostatecznie obaliły tron Napo- 
leona III. Podczas jednej z takich rewolucyj uli- 
cznych w okręgu Vilette, został podstępnie zabity 
wystrzałem z pistoletu sierżant pompierów. O zbro- 
dnię tę podejrzywano „jenerała* Eudes, który zo- 
stał rzeczywiście stawiony przed sądem wojennym 
i skazany na śmierć; wykonaniu wyroku prze- 
szkodziła wojna. Późniejsze jednak śledztwo wy- 
kazało niewinność Eudes'a, a obecnie Rochefort, 
który wówczas był internowany w jednem z wię- 
zień paryskich, utrzymuje, że mordercą jest Chau- 
vière. Rochefort twierdzi, że sam Chauviere opo- 
wiedział mu z całym cynizmem szczegóły zbrodni. 
Sprawa ta zajmuje prasę paryską, która rozstrzą- 
sa prawdopodobieństwo twierdzeń Rocheforta i za- 
stanawia się nad pytaniem, czy Chauvićre może 
być członkiem parlamentu. Być jednak może, że 
cała ta historya jest ze strony Rocheforta prostym 
manewrem dla powiększenia szans wyborczych La- 
guerre'a. W innych okręgach paryskich walka 
była niemniej zacięta, a zmienności łask ludo- 
wych doznał szczególniej Floquet, czynnie znie- 
ważony na kilku zgromadzeniach publicznych. Na 
prowineyi, najenergiczniej występowali radykali- 
ści i socyaliści, którzy obawiają się, aby wybory 
ściślejsze nie wzmogły większości umiarkowanej. 
Mnóstwo nieznanych kandydatów ubiegało się o 
mandat pod sztandarem radykalizmu. Zanotujemy 
między innemi kandydaturę p. Pigłowski'ego, ad- 
junkta mera Sorbonny, w departamencie Herault. 

Bil home-rule został przyjętym przez Izbę gmin 
w trzeciem czytaniu znaczną stosunkowo większo- 
ścią, a tak pierwszy okres wielkiej kampanii ir- 
landzkiej skończył się pomyślnie dla Gladstona. 
Izba wyższa odrzuci bil niezawodnie znakomitą 
większością, która zależeć będzie od tego, czy 
konserwatystom uda się ściągnąć do Londynu do 
stateczną liczbę parów. Zwolenników Gladstona 
jest w Izbie wyższej około 50, a i ci może nie 
wszyscy będą głosować za projektem irlandzkim. 
O dalszych zamiarach prezesa gabinetu tyle tylko 
wiadomo, że sesya parlamentu będzie w połowie 
września odroczoną. Następna sesya, która roz- 
pocznie się zapewne dopiero w 1894 roku, będzie 
poświęconą sprawom angielskim, celem urzeczy- 
wistnienia znanego programu reform. Reformy te, 
dotyczące składu -rad parafialnych, ustawy wybor- 
czej, dnia roboczego itd., są ułożone w duchu de- 
mokratycznym i przyjęcie ich nie ulega wątpliwo- 
ści, gdyż poprą je także liberalni unioniści, gło- 
sujący zwykle z opozycyą konserwatywną. Na- 
stępnie Gladstone rozwiąże Izbę, a wybory po- 
wszechne odbędą się w końcu 1894 lub na po 
czątku 1895 roku. Nowa Izba zajmie się przede- 
wszystkiem bilem home-rule, a Gladstone spodziewa 
się, że jego większość będzie wówczas znacznie 
większą. Cokolwiek będzie, głosowanie lordów 
nie obali projektu irlandzkiego. Przeciwnie, konie- 
czność tej reformy jest już uznaną w szerokich 
kołach angielskiej ludności i obecnie chodzi już 
tylko o formę jej urzeczywistnienia. Być może, 
że Irlandczycy otrzymają samorząd w tej lub innej 
formie, nie od liberalnego, lecz konserwatywnego 
gabinetu. Tymczasem Gladstone przeprowadza da- 
lej swój program rozszerzenia autonomii prowin- 
cyonalej. Spełnił on gorące życzenie Walijczyków, 
i wniósł w Izbie wyższej projekt organizacyi wa- 
lijskiego uniwersytetu, który powstanie ze zlania 
się trzech istniejących już w Walii szkół wyż- 
szych. Jednakże Izba lordów na wniosek biskupa 
Chester odrzuciła projekt rządowy z tego powodu, 


ponieważ w organizacyi nowego uniwersytetu po- 
minięto szkołę w Lampeter, która powstaje pod 
kierunkiem episkopalnego kościoła i może już te- 
raz nadawać stopnie naukowe. Pomijając tę szkołę, 
uwzględnił Gladstone niechęć Walijeczyków do pań- 
stwowego kościoła, który ma w Walii już tylko 
nielicznych zwolenników. Wogóle prąd antyprote- 
stancki wzmaga się w tej prowincyi. W ostatnich 
czasach z 300 tamtejszych rad szkolnych okręgo- 
wych 123 usunęły naukę biblii z szkół ludowych. 
To też bogaty i wpływowy episkopat angielski 
nie może przebaczyć Gladstonowi jego ustępstw 
na rzecz przeciwników anglikanizmu, i wzmacnia 
potężnie opozycyę przeciwko prezesowi gabinetu. 


Korespondencya „Czasu“ 
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(?) Że czasem samemi skandalami można zdo- 
być pozycyę publiczną, o tem dziwnem zjawisku 
świadczy zawód p. Jerzego Schoenerera. Pustym 
deklamacyom i hałaśliwym agitacyom zawdzięczał 
on swój mandat poselski. Zasiadając w Izbie po- 
selskiej od r. 1873 do r. 1888, w tym stosunkowo 
długim czasie nie złożył ani jednego dowodu nie- 
pospolitych zdolności, jakiemi niekiedy odznaczają 
się także apostołowie złej sprawy. Jego czynność 
parlamentarna była pasmem gorszących, po części 
wręcz antyaustry h prowokacyj. Obniżenie listy 
cywilnej, wyciecz zeciwko policyi, dziennikom 
i żydom — oto cały, ©odegrany zresztą sposobem 
nudnym i płaskim, repetoar p. Schoenerera. 

Wreszcie sprawka, pozostająca tylko w bardzo 
luźnym związku z zasadami politycznemi, pozba- 
wiła go krzesła w lzbie poselskiej. W marcu 
1888 r. p. Sehoenerer ze swą gwardyą niemiecko- 
narodową wpadł do pewnej tutejszej redakcyi, 
aby ukarać czynnie redaktorów za ogłoszenie przed- 
wczesnej depeszy o śmierci Wilhelma I. Występ 
ten pozaparlamentarny, uliczny, kwalifikujący się 


jako nocny napad do obcego domu, dnia 5 maja- 


1888 r. sprowadził na p. Schoenerera wyrok, po- 
zbawiający go szlachectwa i skazujący na 4 mie- 
siące więzienia. W dalszej konsekwencyi wyrok 
ten pozbawiał go na 5 lat praw politycznych, a 
zwłaszcza prawa piastowania mandatu poselskiego. 

Przypuszczając nawet, że jest w Austryi stron- 
nietwo, które otwarcie dąży do jej wcielenia do 


cesarstwa niemieckiego, należałoby jednak mnie- 


mać, że metoda agitacyjna p. Schoenerera nie 
możę żadnemu stronnictwu przypaść do gustu. 
Druh jego panteutoński Knotz zachował się na- 


wet przyzwoiciej od p. Schoenerera, a jednak nie- 


miecey jego wyborcy w północnych Czechach zro- 


zumieli konieczność pozbycia się tak kompromi- © 


tującego reprezentanta. Ale są widocznie esobi- 
stości uprzywilejowane, którym skrajne żywioły 
przebaczają wszystko i które akcyi, nader po- 


dobnej do samobójswa politycznego, zawdzięczają 
wzmagającą się popularność! Dziś bowiem dowia- 


dujemy się, że p. Schoenerer już w grudnia b. r. 
ma być ponownie wybrany posłem w tutejszym 
czwartym okręgu (Wieden), jednym z najwięk- 


szych, najzamożniejszych i zamieszkanych prze- 
ważnie przez inteligencyę, wielkich przemysłow- 


ców itd. Dnia 20 grudnia p. Schoenerer odzyskuje 


prawo starania się o mandat poselski, tegoż dnia 


dotychczasowy antysemicki i niemiecko-narodowy 
poseł 4-go okręgu Hauck zamierza pono na ko- 
rzyść mistrza Schoenerera złożyć mandat poselski, 


a już teraz wielbiciele burzliwego ex-kawalera 


zbierają podpisy pod odezwę, zalecającą wybór 
p. Schoenerera. 


Wyjąwszy nader przyjemną dla p. Schoenerera SĄ 
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okoliczność, że nie posiada długów, nie potrzebuje 


zatem podpisywać weksli, lecz przeciwnie rozpo- 


PRZED LATY. 


POWIEŚĆ 
przez 4 * 4 
. Fom pierwszy. 
BAZĘ 


„ (Ciąg dalszy). 

Tymczasem ochocze mazurowe koło z wielkim 
animuszem okrążywszy salę kilka razy, rosypało 
się na pary. Gustaw okręcił raz i drugi leciuchną 
tancereczkę, promieniejącą szczęściem i zabawą, 
zasiadł obok niej i rozpoczął rozmowę. 

— Zmać zaraz, że to nasż, czysto - narodowy 
taniec! Aż serce raźniej bije przy odgłosie ma- 
zura. 

— Prawda, mnie także! — odpowiedziała nai- 
wnie. x 

— Pani się bawi? 

— Jak królowa! 

— Balu — dokończył Gustaw. — To króle 
stwo najlepsze i pani się z prawa przed innemi 
należy. f 

_— Kto to ten pan w oliwkowym fraku z aksa- 
mitnym kołnierzem i złotemi guzikami, co tam 
stoi, uśmiecha się i szkiełko przykłada do oka ? — 
zapytała Irena, niby nie dosłyszawszy komple- 
mentu. k 

— Mój przyjaciel, Hilary Ostrzycki. 

'—— Ja się boję tej jego lornetki, może zacza- 
rowana, jak ta, o której pisze pani de Girardin? 

— A choćby nią była, czegóżbyś się pani bać 
mogła ? 

— (Qzybyś pan taką mieć chciał? è 

— Bardzo... żeby wiedzieć, co pani teraz myśli. 

—- Może pan zapytać o to swego przyjaciela ; 
nieznośny, ciągle patrzy w tę stronę! i 

— Niech go pani nigdy nie prosi na obiad. 

— A to czemu? — zapytała zdziwiona tym 
zwrotem. 

Nie mógł Gustaw wytłumaczyć się, bo Irenę 


(10) 


bokiem, przesunął się poza krzesłami tancerzy i 
stanął obok niego. , 

— Popisujesz się całą gębą, jak. widzę! 

— Śliczna, powiadam ci! Szczebioce najrozko- 
szniej w świecie! Jeżli chcesz, to cię przed- 
stawię. 

Ostrzycki wyprostował się z zadowoleniem i 
poprawił halsztuka. Tancerz odprowadził Irenę, a 
Gustaw, uczyniwszy, co nakazywała przyzwoitość, 
rzekł do przyjaciela : 

— Obmawialiśmy cię właśnie; brońże się teraz, 
ponieważ tak w porę tu się znalazłeś. 

— Proszę mówić za siebie tylko! — wtrąciła 
Irena żywo. — Nie mając przyjemności znać pana, 
jakżebym mogła go obmawiać? : 

— Ale słuchać obmowy podobno niewiele le- 
psze — w kaznodziejskim stylu odparł zacze- 
piony. h 
— Mówiłem właśnie, że się koniecznie przy- 
najmniej raz na dzień zakochać musisz. 

— Ale ja tego wcale nie słyszałam! 

— Bo panią porwano do tańca, gdy to miałem 
na ustach. Powtarzam zatem, że ten oto mój przy- 
jaciel raz na dzień zakochać się musi co najmniej, 
między pieczenią a wetanmi... 

— I cóż pani na to ? 

Irena uśmiechnęła się. 

— I dlatego raz jeszcze błagam panią, nie proś 
go nigdy na obiad, bo jak mu pani da pasztetu 


z wątróbki gęsiej, a broń Boże jeszcze i kapłona 


z truflami... i 

— To się pan zakocha w wątróbee i truflach? 

— Doskonale! — zawołał Hilary. 

— W wątróbce trochę, w pięknej gosposi 
bardzo. 

— To fatalnie! — zawołała Irena. 

— Dla kogo? 

— Myślę, że dla pana! 

— Bardzom wdzięczny, mam się teraz za ostrze- 
żonego. ; 

— I nie przyjdziesz na obiad? — ciągnął Gu- 
staw. A 
— Przeciwnie, gotów jestem służyć... tylko 


wzięto do figury. Hilary tymczasem nieznacznie, |z góry zamawiam sobie kapłona z truflami. 


To rzekłszy, uśmiechając się zawsze, odsunął 
się i zajął znowu obserwacyjną pozycyę. 

— Qzy się nie rozgniewał? — szepnęłą Irena. 

— Za eóż, proszę pani? 

Żem tak trochę zażartowała. 

— Ej, nie; naprzód on się nie gniewa nigdy, 
bo przedewszystkiem dba o własną swoją wątro- 
bę, a potem, w tym razie, chyba podwójnie 
uszczęśliwiony być musi, ponieważ ma smaczny 
obiadek w perspektywie ! 


— A! — zawołała nagle Irena. 
— Cóż to pani? 
— Nie... nie... 4 


Irena spojrzała była na salę. Na przeciwko 
niej, zdała, we drzwiach, stał młody człowiek 
średniego wzrostu, kształtnej figury, o twarzy nie- 
pospolitej i ciemnych głęboko patrzących oczach. 
Spojrzeli na siebie, poczem on wzrok swój zwró- 
cił w inną stronę, ona oczy w ziemię spuściła, 
ale wnet znowu podniosła, nowym jakimś oży- 
wiona blaskiem. 

— Cóż to było? — dopytywał Gustaw. 

— Kurcz w nogę, ale już przeszedł; na nas 
kolej podobno... tańcujmy ! 

Irena nie tykała podłogi. Hołdem uśmie- 
chów owiana, pociągała wszystkie spojrzenia. 
Skoro zaś Gustaw na środku sali, okręciwszy ją, 
klasnął w dłonie, zbiegający się zewsząd tan- 
cerze ledwie nie rozszarpali na szmaty rzuconej 
w górę batystowej chusteczki. 

Gdy przetańczyła, zbliżył się do niej ojciec, a 
za nim ów nieznajomy młodzieniec. Gustaw nań 
rzucił okiem i z kolei zcicha zawołał. 

— Aj! ajl. 

— Cóż to panu? 

— Nic, kurcz w nodze. 

— (o się też panu roi? — wyszeptała, śmie- 
jąc się i eczerwieniąc zarazem. 

Szujski z Romanem byli już tylko o parę kroków. 

W drugim końcu salonu także robiono spostrze- 
żenia i uwagi. 

— Kto to ten młody człowiek, z którym Szuj- 
ski rozmawia ? — pytała wzmiankowana już świetna 
matrona, którejś z pań obok siedzących. 


— Nie znam, ale wygląda przyzwoicie, porzą- 
dnie, trćs-destinguć même. 

— Prawda! zaraz poznać można, że nietutej- 
szy! Est-ce un parti, ma chère? 

— C'est selon... zanadto dobrze wygląda na 
milionera. 

— Paradną jesteś! ale wiesz, masz racyę. 

— Zdaje mi się nawet, żem słyszała, jak ktoś 
mówił przed chwilą, że się tu znajduje z powodu 
jakichś bardzo zagmatwanych interesów. 

— Trzeba go zaprotegować... muszę poprosić 
prezesowej, aby nam go przedstawiła... trłs-bien, 
trts-bien — dodała, lornetkę w złoto i emalią o- 
prawną przykładając do oka. — Patrz, już go 
Szujski prowadzi do córki. I} doit pourtant avoir 
quelque chose! 

— Irenko — przemówił ojciec — czyś już nie 
zanadto zmęczona? Tańczysz bez przerwy, a ciocia 
niedługo już chciałaby wrócić do domu. Jak się 
skończy mazur to proszę odpocząć. 

— Już? tak prędko, mój tatusiu? Jabym tań- 
czyła do jutra! 4 

— Ale bo się też to jutro dawno już zaczęło! 
Na dworze już dzień biały! Chciałem ci przed- 
stawić syna jednego z moich dobrych, dawnych 
znajomych. 

Gustaw spojrzał z ukosa, Irena się zarumieniła, 
odpowiadając zlekka na ukłon młodzieńca, a Szuj- 
ski kończył: 

— Pan Roman Sława z Dębów, z którym, jak 
się spodziewam, poznamy się wkrótce bliżej i 
lepiej. | } 

— Miałem już przed rokiem zaszczyt poznać 
panią w B**, gdziem się na nieszczęście sam 
bardzo niefortunnie zaprezentował. 

— Ach! prawda, prawda, wiem o tem i prze- 
praszam, że mi to jakoś wypadło z pamięci; a 
więc właściwie to mojej córce wypadałoby przed- 
stawić ojcu swego znajomego. 

Irena jednak na żart ten nie odpowiedziała 
wcale. Zwykle tak szezebiotliwa i dziecinnie we- 
soła, teraz przybrała zimną jakąś, prawie niegrze- 
czną powagę względem Romana. On też dalej się 
nie posunął i po krótkiem przemówieniu stanął na 


stronie, niby się przypatrując tańcom, choć na 
prawdę cały ten bal nie wielkie w nim wzbudzał 


zajęcie. Jakim sposobem na nim się znalazł, nie 


> 


+4 


yv>/3 
e 
e” 


i 


znając prawie gospodarstwa, ani większej części 


towarzystwa ?.. Rzecz prosta. Podczas gdy Irena 


była u ciotki, prezes oddał wizytę Szujskiemu i 
zastał tam Romana; widząc tak dorodnego mło- 


dzieńca, którego Szujski ze szczególnem jakiemś 


odznaczeniem zdawał się traktować, zaprosił go 
także na bal. Roman nie mógł odmówić, musiał 
pójść z wizytą do 
niej wieczorem, ja 
bal jednak przybył, jak najpóźniej, bo w zaba- 
wie tego rodzaju wogóle nie miał upodobania. 


— Koło, koło panowie ! — zawołał przywodzący 


w mazurze. 
Gustaw z Ireną poskoczył i świetny łańcuch 


okrążył znówu salę, w takt wymijając i tupiąc no- 
gami, Jakto? miałżeby już być koniec? To Gu- 


stawowi nie było do smaku wcale. Spojrzał na 
swoją damę, szepnął słówko pierwszej parze i co- 
raz nowe wymyślając zwroty, z coraz to większym 
zapałem przedłużał taniec. Wtem, gdy się zdało, 
że już braknie koneeptu, naraz muzyka takt zmie- 


nia i cały orszak puszcza się szalonym galopem. 


Pomięszały się szyki, jak fale pną białe su- 
kienki. Gustaw z Ireną na cze 


bawi się, kręci nią i wodzi, jak piórkiem, aż tchu 


nie staje, a lecą jednak, jak opętani! Aż tu zno- 


wu: raz, dwa, trzy: porwał wszystkich wale La- 
bickiego. t 
—- Kończmy już! — odezwała się półgłosem 


Irena, nawpół przymrużając oczy. Nogi jej zdążyć Fi 
już nie mogły. Ale Gustaw jeszcze raz obiegł z nią 


salę, niosąc ją prawie na rękach. 
iesz pani — wyrzekł nareszcie, sadzając 


swoją tancerkę i sam z trudnością przerywanym 


mówiąc głosem — wiesz pani, dlączegom sobie 
tak pozwolił? Oto, by tamten pękł z zazdrości. 
To mówiąc, wzrokiem wskazywał Romana. 
— (o za myśl! 


— Dam się powiesić, jeśli się teraz nie wścieka! E 


— I cóż on panu zrobił? 


ani prezesowej i stawić sięu 
grzeczność nakazywała. Na 


e wesołego to- 
warzystwa pędzi w lewo, w prawo, w tył i naprzód— 
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rządza milionowym majątkiem, niewątpliwie za- 


chodzi wyrażne pokrewieństwo demagogii pomię- 


dzy nim a rektorem Ahlwardtem. Właśnie dlatego 
należy się obawiać, że p. Schoenerer dopnie swe- 


go celu i niebawem pojawi się znowu w Izbie po 
selskiej. Bo wszędzie dziś, jak we Francyi i Niem- 


czech, tak też w Austryi, pewne niezadowolenie 
wyborców, po części uprawnione, lubi zaznaczać 
skandalicznemi ; trudno zaś w tej 
mierze wymyślić dosadniejszą demonstracyę nie- 


się wyborami... 


zadowolenia, jak wybór męża, skazanego sądo 
wnie za gwałt publiczny, 
w dodatku w jednej osobie prąd prusofilsko-anty- 
austryacki, socyalistyczny i antysemicki! 

Trzeba więc liczyć się z ewentualnością wyboru 
p. Schoenerera na Wiedeniu, który to wybór nie- 
jako podkreśli demonstracyę radykalną wyboru 
Kronawettera w pierwszym okręgu wiedeńskim. 
Upadku hr. Taaffego p. Schoenerer jako poseł nie 
sprowadzi. Dzisiejszy prezes gabinetu zwycięzko 
przetrwał już o wiele zdolniejszych trybunów. 

Natomiast Wiedeń takim wyborem ponownie grubo 
się skompromituje. Jeżeli już teraz, przy ograni- 
ezon*m prawie wyborczem, takiego rodzaju wy- 
bory stają się możliwemi, jakby to dopiero wy- 
glądał parlament austryacki po wprowadzeniu po- 
wszechnego głosowania! Wtedy pp.: Schoenerer, 
Pernerstorfer, Kronawetter, Knotz i t d. tuzinami 
wchodziliby do Izby poselskiej. 

Bardzo słusznie przewiduje to poseł hr. Piniń- 


ski w znanym czytelnikom interwiewie. Natomiast 


dziwnej iluzyi dopuszcza się X. Scheicher, gdy 
w powszechnem głosowaniu dopatruje się środka 
zdobycia Wiednia, a tem samem całej Monarchii, 
dla katolicyzmu. Przedewszystkiem warto w na- 
wiasie zaznaczyć, że X. Scheicher, który zresztą 
nie zasiada w Izbie poselskiej, lecz w Sejmie 
dolnorakuskim, nietylko nie jest członkiem 
„klubu konserwatystów,“ lecz przeciwnie przy 


każdej sposobności występuje przeciwko temu 


klubowi, a mianowicie przeciwko hr. Hohenwar- 
towi. Jeżeli więc jeden z naszych dzienników li- 
beralnych czy demokratycznych z mowy X. Schei- 
chera wysnuł wniosek, że klub konserwatystów 
zgadza się na zaprowadzenie powszechnego gło- 
sowania, jest to zabawne qui pro quo. Nietylko 
X. Scheicher nie przemawia w imieniu tego klubu, 
ale nadto wiemy, że cały klub hr. Hohenwarta 
solidarnie opiera się wprowadzeniu powszechnego 
głosowania. 

wieżo tenże X. Scheicher wystąpił z dziwa- 
czną teoryą, że jak we Francyi Paryż, tak w Au 
stryi Wiedeń rozstrzyga o polityce państwa i że 
więc wystarcza zdobyć Wiedeń, aby całą Monar- 
chię zdobyć dla programu „chrześciańsko -socyal- 
nego.“ Rzeczywiście jest to gruba pomyłka, bo 
Wiedeń nigdy w Austryi nie odgrywał i nie bę- 
dzie odgrywał tej roli, co Paryż w jednolitej i ści- 
śle scentralizowanej Francyi; jakoż polityczne, spo- 
łeczne itd. prądy w Wiedniu nie stanowią wcale 
normy dla różnych krajów koronnych; powtóre 
zaś powszechne głosowanie z pewnością w Wie- 
dniu, jak we wszystkich innych milionowych mia- 
stach, oddałoby przewagę najniższym i najzadykal- 
niejszym masom. 

Jeżeli teraz Wiedeń wybiera po części kandy- 
datów t. zw. stronnictwa „chrześciańsko-socyalne- 
go* — lepiejby było, gdyby wybierał wprost kato- 
lików konserwatywnych — zawdzięczamy to dro- 
bnym przemysłowcom, t. zw. pięcio-guldenowcom. 
Ale suffrage universel natychmiast votum tej war- 
stwy wyborczej unieważniłby tysiącami socyali- 
stów, anarchistów i ludzi pozbawionych pracy. 
Konserwatyści niemieccy doskonale to wiedzą, to 
też nie podzielają wcale iluzyi X. Scheichera. 


Burmistrz Dr Prix jeszcze przejeżdża się po 
Karyntyi, ale temi dniami nareszcie ma powrócić 
do Wiednia. Dość powszechnie zapowiadają, że 
4 powrotem p. Prixa skończy się zatarg pomiędzy 
Radą miejską a namiestnictwem. Meteorologowie 
komunalni zmiany temperatury dopatrują się już 
w fakcie, że zastępca namiestnika radca Kuczera 
na ostatnich posiedzeniach Rady zasiadł już nie 
w mundurze, lecz w surducie. Otwarcie mówiąc, 
nie rozumiemy tej meteorologii, boć urzędnicy, 
według znanego rozporządzenia z r. 1890, właści- 
wie zawsze i wszędzie powinni nosić mundur, a 
baron Kuczera, czy w mundurze, czy bez mundu- 
ru, zasiadając na krześle jednego z wice-burmi- 
strzów, w każdym razie reprezentuje tam 
zwierzchniczą władzę państwową. Z innych je- 
doak, ważniejszych symptomatów wnosimy, że 
istotnie zanosi się na ugodę. To jest rzeczą pe 


a reprezentującego 


wną, że rząd nie myśli uszczuplać legalnej auto- 
nomii miejskiej, i że cały zatarg wywołany został 
niebacznie pewnemi, nie całkiem należytemi odpo- 
wiedziami na interpelacye w Radzie miejskiej. — 
Ugoda prawdopodobnie przyjdzie do skutku na 
tej podstawie, że nadal burmistrz, zanim w Radzie 
miejskiej udzieli odpowiedzi w sprawach, doty- 
czących zarazem namiestnictwa, poprzednio poro- 
zumie się z namiestnikiem. Obaj prezesowie ga- 
binetu, austryacki i węgierski, aby odpowiedzieć 
na interpelacyę w sprawach polityki zagranicznej, 
porozumiewają się wprzódy ze wspólnym mini- 
strem tego wydziału; nie ubliża to więc burmi- 
strzowi, gdy mutatis mutandis przed udzieleniem 
odpowiedzi na interpelacyę porozumie się z na- 
miestnikiem. : 


Petersburg 29 sierpnia. 


(+) Osobliwsze rzeczy dzieją się niekiedy w Ro- 
syi, niepraktykowane w innych krajach cywilizo- 
wanych, nie wyłączając może i dzisiejszej Tur- 
cyi. Wypadek, o którym mam pisać obecnie, nie 
jest li tylko pogłoską sensacyjną lub wiadomostką 
kronikarską , lecz stwierdzonym urzędownie i opo- 
wiedzianym w feljetonie najpoczytniejszego obe 
enie dziennika, Nowoje Wremia, pod którym pod 
pisał się pełnem imieniem i nazwiskiem niejakiś 
Eugieniusz Markow. 

Rzecz działa się w gubernialnym Kursku, na 
kresach Ukrainy zadnieprskiej — a nie gdzieś 
tam na pograniczu Azyi. Właściciel dóbr ziem- 
skich powiatu szczygrowskiego, w gubernii kur- 
skiej, posiadający dobra z dwoma pałacami, sa- 
dami, młynami wodnemi i lasami, które wogóle 
zajmowały obszar 1000 dziesięcin, stawał przed 
sądem karnym w Kursku, oskarżony o rozmyślne 
podpalenie stodoły ze zbożem, asekurowanej na 
sumę 1.960 rubli, celem otrzymania tej sumy od 
Towarzystwa asekuracyjnego. Według najściślejsze- 
go oszacowania wartości zboża, spalonego wraz 
ze stodołą, wynosiła ona około 1000 rubli. Wła 
ściciel dóbr ziemskich narażał się zatem na po- 
zbawienie praw stanu i wysłanie na Syberyę za 
960 rubli; dodać również należy, że spalenie sto 
doły w miesiącu maju, przed zbiorami w polu, 
narazić go także musiało na znaczne straty. Are 
sztowanie podejrzanego nastąpiło wśród okoliczno- 
ści niezwykłych. Otrzymał on wezwanie stawienia 
się przed sędzią śledczym w Kursku dopiero po 
południu, tak, że mógł przybyć ze wsi dopiero 
około północy. Wówczas sędzia oświadczył mu, iż 
jest aresztowanym, a nie chciał nawet zaczekać 
do ranka, aby oskarżony mógł wysłać umyślnego 
posłańca do żony na wieś, celem przywiezienia 
2000 rubli kaucyi. Jednego z przedstawicieli „sta 
nu uprzywilejowanego* w Rosyi policyanci odpro- 
wadzili do więzienia miejskiego, gdzie przesie- 
dział pięć dni razem z najpospolitszymi zbrodnią- 
rzami, poczem, za złożeniem kaucyi, wypuszczono 
go na wolność. Dodać jeszcze należy, że podpale- 
nie stodoły miało miejsce dnia 1 lub 2 maja roku 
zeszłego, a aresztowanie i wytoczenie procesu 
karnego nastąpiło dopiero dnia 25 października 
i to w czasie wyborów gubernialnych szlacheckich 
i ziemskich, w których podsądny oczywiście u- 
działu brać nie mógł. 

Przed miesiącem sprawę tę rozpatrywał sąd o- 
kręgowy kurski. Oskarżony bronił się sam i wy- 
szedł z tej sprawy zwycięsko. W jaki jednak spo- 
sób — spyta czytelnik — można było wplątać 
człowieka porządnego i na takiem stanowisku spo- 
łecznem w tak brzydki proces i wyrządzić mu 
podobną krzywdę? — Rzecz w Rosyi bardzo pro- 
sta i możebna tylko przy znanej powszechnie sa- 
mowoli czynownictwa rosyjskiego. Sędzia śledczy 
założył się z pewnym lekarzem kurskim, iż pana 
N. N. zasadzi do kozy, choć na godzin kilka i — 
zakład wygrał... 


Mogę wam donieść jeszcze o jednym wypadku, 
wybornie charakteryzującym stan moralny pe- 
wnych warstw społeczeństwa rosyjskiego, o któ- 
rym opowiadają sobie na ucho w kołach wojsko- 
wych. Nie ręcząc za prawdziwość tego opowiada- 
nia we wszystkich szczegółach, podaję je w tej 
formie, w jakiej słyszałem z ust pewnego oficera 
armii rosyjskiej, notabene nie Polaka. Minionej 
wiosny zadziwił wszystkich niespodziany i nieza 
powiedziany poprzednio wyjazd cara z Petersbur- 
ga do Finlandyi. Przyczyną tego — jak właśnie 
opowiadają — było odkrycie kilku zbrodni, doko- 
nanych przez oficerów gwardyj. Dwóch oficerów 
gwardyi, zawiadomionych poprzednio o wychodze- 


O O = meenen 


— Co zrobił? 

Powtarzając to wyzywające pytanie Ireny, Gu- 
staw spojrzał jej w oczy — a oczki te nie pró- 
żnowały, widziały wszystko, wdziały stojącego 
zawsze spokojnie .Romana, i myśl nieszczęsna, 
podsycana miłością własną, coraz bardziej opano- 
wywała ją i zamieniała się w chęć nieromiarko- 
waną udręczenia nieboraka, dla skruszenia lodów 
jego obojętności. Jakiś niepoczciwy głos w niej 
mówił: 

— Nie chcesz, nie chcesz mi się kłaniać z in- 
nymi? Czekajże, jeśli nie z dobrej woli, to pomi- 
mo woli musisz paść ofiarą! A potem... no po- 
tem zobaczymy ... potem eo innego! 

— A więc go pani już przedtem znała ? — za 
pytał Gustaw. ; 

— Przed czem? 

— No, przed dniem dzisiejszym. - 

— Może, trochę... lecz cóż to pana obchodzi ? 

— I ojciec pani o tem nie wiedział? 

— Co za inkwizycya! Słyszałeś pan przecie, 
że wiedział, tylko zapomniał, bo... 

— Bo co? 

— Ale bo tó cała przygoda! 

— Bardzo zajmująca, o tem nie wątpię i cie- 
kaw jej jestem doprawdy; wszak mi ją pani opo- 
wie ? 

— Niekoniecznie. 

I rozmowa w ten sposób się przedłużała, a nasz 
stryjaszek tymczasem widocznie się niepokoił tem 
tak jawnem i tak wyłącznem zajęciem się Gusta- 
wa Ireną. Zacierał wprawdzie ręce, ale z zakło- 
potaniem, a nawet niekiedy trochę od rzeczy od- 
powiadał pannie Brygidzie, która ziewając w chu- 
stkę od nosa, niecierpliwie wyglądała chwili wy- 
bawienia. Damy też wogóle, i młodsze i starsze, 
zaczynały spoglądać z ukosa na tę nową, do zby- 
tku już iskrzącą się gwiazdkę, szeptały między 
sobą i robiły uwagi, w których, nie wiemy, ażali 
pobłażliwość dla młodości i niedoświadczenia grała 
jakąkolwiek rolę; Zato, wąsato-brodate motyle, za- 
chęcone powodzeńiem współbrata, chmurą leciały 
na ten wdzięczńy kwiatek, ceniąc w nim na wy- 
ścigi świeżość wiosenną, piękność barw i kształ. 
tów i tem łatwy przystęp, który im zbliżenie się 


doń ułatwiał. I tak, po skończonym mazurze, co- 
raz to większa liczba otaczających ją, nie dała 
Irenie dokończyć rozpoczętej z Gustawem rozmo- 
wy. Musiała się odcinać na wszystkie strony, a 
czyniła to z taką żywością i przytomnością umy- 
słu, że każdy odpór był jakby nową zaczepką 

Gustaw, któremu było nie do smaku, że się mu- 
siał dzielić z innymi,. spostrzegłszy przechodzącą 
panią domu, podszedł ku niej. 

— Aleś nam pani dała bal prześliczny ! 

— Mocno się tem cieszę, a może winszować 
wolno ? 

— Że się bawię wybornie? Z pewnością! 

— Z kim pan tańczyłeś mazura? 

— Z milionem — wtrącił nadchodzący na to 
Hilary. 

— No, jest w tem może troszkę przesady, ale 
czemuż to pan teraz nie zastąpi przyjaciela ? 

— Za wysokie to progi na moje stare j zeszty- 
wniałe nogi, pani dobrodziejko! 

— Kto wie zresztą, czy już obu panów nie wy- 
przedzono, jeśli bowiem i to także kandydat do 
miliona — dodała, rzucając okiem w stronę Roma- 
na — to uprzedzam, że niebezpieczny. 

Gustaw chciał coś odpowiedzieć, ale baczna na 
wszystko gospodyni — spostrzegłszy powstającą 
z miejsca swego panią Katarzynę, podbiegła ku 
niej, uprzejmie usiłując zatrzymać ją ną wiecze- 
rzę, którą niebawem podać miano. Szujski ze swej 
strony odszukał Irenę, i nie pozwolił jej więcej 
tańczyć. 

— Ależ panie Dobrodzieja! panie łaskawy! — 
ozwało się kilka głosów — tylko kadryla jeszcze, 
błagamy, jednego tylko! na wypoczynek! 

— A potem kotylionika — szepnął głos jakiś 
nieśmiały. 

— Ani pół. Znam się na waszych figlach, bom 
i sam kiedyś podobne płatał, zamęczylibyście mi 
córkę, jeszcze mi z tego zdacie rachunek — od- 
parł wesoło. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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CZAS z Wtorku 5 Września 1893. 


niu o pewnej godzinie z kantoru jakiegoś ban- 


kiera czy lichwiarza, spotkawszy się z nim w od 


dalonej i nieludnej ulicy, najpierw go zaczepiło, 
a później, pod pozorem żądania odeń satysfakcyi, 
wlekli go w miejsce bezpieczne i zarazem dusili 


za gardło. Na szczęście spotkano się niespodzia 
nie z jakimś polieyantem, czy przechodniem, który 
wdał się w tę sprawę i narobił hałasu, poczem 


winnych przytrzymano. Wypadek ten dał powód 
do dalszych dochodzeń, z ‘których się okazało, iż 
podobnych wypadków było już przedtem kilka, 


a mordów, w celach rabunku, dopuścili się ofice- 
rowie gwardyi. Car w pierwszej chwili był tem 


tak dalece rozdrażniony, iż zamierzał rozwiązać 


gwardyę. Dopiero przedstawienia ministra wojny 
i innych osób wpływowych, iż rozwiązanie gwar- 
dyi da powód do różnych pogłosek i domysłów 
za granicą, rzucających niekorzystne światło na 
stosunki rosyjskie, powstrzymały go od tego kro- 
ku. Polecił zatem nakazać prasie najsurowsze o 
tem wszystkiem milczenie, sądowi wojskowemu 
przeprowadzić proces, a sam wyjechał z carową 
do Fivlandyi. Wskutek tego 34 oficerów miano 
zdegradować i skazać do ciężkich robót. Do po 
dobnego wypadku — nie przyjmując, jak już wy- 
żej zaznaczyłem, odpowiedzialności za jego au- 
tentyczność w całej rozciągłości — był już przed 
paru laty precedens w Petersburgu. Oficer gwar- 
dyi L—b, żyjący w stolicy nad swój stan, dopu- 
ścił się morderstwa w celu rabunku, a skazany 
do ciężkich robót na Sachalinie — rzecz również 
charakterystyczna — bywa na wszystkich balach 
u gubernatora wyspy i prowadzi tańce z wielkiem 
zadowoleniem gości gubernatorskich ! 

Od kuratoryi warszawskiego okręgu naukowego 
wyszło przedstawienie do ministerynm oświaty, 
motywujące konieczność żwinięcia kilku progim- 
nazyów w Królestwie Polskiem, a utworzenia na 
ich miejsce szkół fachowych. M.ędzy motywami 
p. Apuchtina znajdują się następujące: 1) kra 
jowcy wyznanią katolickiego nie mogą otrzymy- 
wać posad rikbwych w niektórych dykasteryach, 
należałoby pr ułatwić im nabywanie facho- 
wego wykształcenia; 2) domowego przemysłu 
w kraju niema, wskutek tego fabrykanci pozba- 
wieni są możności werbowania majstrów z pośród 
drobnych przemysłowców; 3) nareszcie ilość ucz- 
niów w progimnazyach jest nieznaczną. Przy- 
patrzmy się teraz, co rząd w tym kierunku zro- 
bił już, lub zrobić zamierza dla Królestwa Pol- 
skiego. Na życzenie mieszkańców gubernii kali- 
skiej, szkołę realną przeniesiono z Włocławka do 
Kalisza. Podczas gdy w gubernii warszawskiej 
były trzy szkoły realne (Warszawa, Łowicz i Wło- 
cławek), w gubernii kaliskiej nie było ani jednej 
Włocławek otrzyma natomiast 4-klasową szkołę 
miejską i takążsamą szkołę otrzyma sąsiedni Go. 
stynin. W Warszawie będą otwarte następujące 
profesyonalne szkoły: handlowa, mechaniczno- 
budowniczo-techniczna i szkoła sadowniczo ogro- 
dnieza; w innych zaś częściach Królestwa : szkoły 
gospodarstwa wiejskiego w Maryampolu (gub. su- 
walska) i w Końskiej Woli (w pobliżu Puław); 
szkoła górniezo techniczna w gubernii. kieleckiej. 
Szkoła rzemieślnicza w Łodzi będzie przekształ- 
coną, stosownie do potrzeb łódzkiego okręgu 
przemysłowego, na szkołę przemysłowo-techniczną; 
zakres nauki w górniczej szkole w Dombrowie 
będzie znacznie rozszerzony; oprócz tego istnieje 
zamiar utworzenia 15tu nowych 4-klasowych 
szkół miejskich, w których będzie zaprowadzoną 
nauka rzemiosł. Ministeryum zaś dóbr państwa 
przystąpi w czasie jak najbliższym do otwarcia 
niższej szkoły gospodarstwa wiejskiego w Gar- 
wolinie z funduszów, powstałych z zapisu š. p. 
hr. Kickiego. Wejście w życie tych projektów 
zależeć będzie od tego, czy ministeryum oświaty 
zechce powiększyć wydatki na okręg naukowy 
warszawski o 210.000 rubli rocznie, nie licząc 
w to kosztów utrzymania szkoły sadowniczo ogro- 
dniczej, dla której trzeba będzie wyjednać oso- 
bny kredyt. 


40-ty wiec katolików niemieckich. 


W iirzburg 31 sierpnia. 


W dniu dzisiejszym odbyło się ostatnie publi 
czne zebranie jeneralne. Jako pierwszy, ogólne 
zajęcie budzący mowcea, wystąpił O. Czoch, pre- 
fekt apostolski w Transwalu, który podał wielce 
ciekawe szczegóły o misyach katolickich w połu- 
dniowej Afryce. Znajduje się tam już 6 biskupów, 
104 kapłanów, 130 Braci i 400 Sióstr, którzy 
z większem pracują powodzeniem, aniżeli misyo 
narze angielscy. Parafie są tam naturalnie bar- 
dzo rozległe, sam mowca pełnił obowiązki paster- 
skie w parafii, rozciągającej się na przestrzeni 
100 mil długości, a 50 szerokości. W końcu wy- 
raził prefekt apostolski nadzieję, że i w Afryce 
niebawem katolicy będą mogli urządzić tak wspa- 
niałą demoostracyę życia katolickiego, jak tutaj 
na wiecu. 

X. beneficyat Hauser z Augsburga mówił 
o braku wiary, o jego źródłach, niebezpieczeństwach 
i sposobach zwalczania go. Jeżeli już dzisiaj 
wielu przyznaje się głośno do ateizmu, to można 
się obawiać, że niewiara zacznie się objawiać 
w tłuma:h, zwłaszcza że jej apostołowie, miano 
wicie socyalni demokraci, są bardzo ruchliwi. Na- 
stępstwem tłumnej niewiary atoli będzie nie co in- 
nego, jak socyalna wojna, rewolucya, walka 
wszystkich przeciw wszystkim. Zatrute wody nie 
wiary płyną z góry ku dołowi, z katedr „nauki“ 
i państwo we własnym swym interesie powinno 
przynajmniej temu publicznemu szerzeniu niewiary 
zapobiedz, oddać Kościołowi wolność i powagę 
w jego dziedzinie. Mowca zakończył swe przemó- 
wienie odezwą do ewangielickich wyznawców, 
którzy z nami dzielą wiarę w Chrystusa, aby nie 
zapominali, że każdy cios, wymierzony przeciw 
Kościołowi katolickiemu, odbija się także o ko- 
ściół ewangielicki, aby wspólnie z katolikami wy- 
stępowali przeciw wspólnemu nieprzyjacielowi nie- 
wiary, przeciw ideom, przed któremi nie można 
nawet drzwi koszar zamknąć na klucz i za- 
suwkę. 

Asesor górniczy Tilmann z Dortmundu mówił 
o braku kościołów, zwłaszcza w Berlinie i pro 
wincyi saskiej i w gorących słowach zalecał po- 
pieranie związku św. Bonifacego. 

Mecenas Schmitz z Moguncyi wybrał za te 
mat swego przemówienia Papieztwo i Kościół. 
W pięknych słowach sławił mowca Papieztwo 
i osobę Leona XIII, to świątło ducha, lumen 
de coelo, Papieża robotników. W końcu zwrócił 
uwagę na obecne położenie Stolicy św. i żądał 
przywrócenia dla niej wolności i niepodległości. 

Na tem ukończyły się obrady wiecowe. Na za- 
kończenie powstał przewodniczący, hr. Galen i 


dał pogląd na przebieg wiecu. Wezwanie pisma 
papieskiego, odnoszące się do jedności i zgody,|czania. Z pomiędzy 32 elaboratów, starannych 
spełnili wiecownicy bardzo sumiennie, tak samo ifi przedmiotowo opracowanych, przedstawia do 
to, aby zwrócić jak największą uwagę na kwestyę | odczytania na konferencyi elaborat p. Bielenina 
socyalną. Kwestya ta stanowiła tło wszystkich mów i| Michała, któremu tak konferencya jak p. przewo- 
obrad i we wszystkiem panowała wzorowa jedność | dniczący uznanie wyrażają. — P. M yszal z Za- 
i zgoda. W końcu wyraził mowca wszystkim |bierzowa odczytuje ocenę elaboratów na temat: 
wdzięczność i podziękowanie i prosił, aby zacho- | Szczegółowy rozbiór planów naukowych dla szkół 
wali w pamięci nauki, usłyszane na wiecu, aby|5-cio i 6-cio klasowych z uwydatnieniem zacho- 
czuwali, walczyli i modlili się, iżby wiec mógł|dzących różnie, co do zasad nauczania w 4-rech 
wydać obfite owoce. X. biskup wiirzburski udzie- | pierwszych a 2 ch najwyższych klasach tych szkół. 
lit wszystkim obecnym pasterskiego tłogosławień- | Z pomiędzy czterech elaboratów przedstawia do 
stwa, poczem przewodniczący zakończył wiec|odczytania na konferencyi elaborat pp. Gigonia 
katoliekiem: „ Niech będzie pochwalony Jezus|i Szulca. Na posiedzeniu czwartem sprawozdawca 
Chrystus ! * ; wydziału konferencyjnego p. Staszel z Rączny 
O godzinie 1'/⁄ zgromadziło się wielu wieco-|odczytał w obecności p. delegata sprawozdanie 
wników na wspólny obiad, przy którym pierwszy | wydziału konferencyjnego o elaboratach na te- 
toast wzniósł hr. Galen na cześć Ojca św., bar.| mat: Uwydatnić punkta, w których odbiega trak- 
Soden na pomyślność ks. rejenta, a Dr Lingens |towanie wiadomości o geografii, bistoryi i nauk 
na cześć cesarza. przyrodniczych w szkołach typu wyższego od po- 
Na zakończenie należy jeszcze przytoczyć kilka | stępowania przy udzielaniu tych wiadomości w szko- 
rezolucyj, uchwalonych na posiedzeniach poszcze |łach typu niższego, z uwzględnieniem najważniej- 
gólnych wydziałów. szych momentów co do metodycznego traktowa- 
Na posiedzeniu wydziału dla spraw szkolnych |nia tych przedmiotów. P. przewodniczący na po- 
przedłożył deputowany Dr Stephan następującą | siedzeniach konferencyi wyjaśnia, aby nauczyciele 
rezolucyę : szkół takich, gdzie nie dadzą się zastosować nor- 
Wiec oświadcza: „Jakkolwiek dla każdego pod-|malne rozkłady godzin do planów naukowych, 
dinego Rzeszy niemieckiej koniecznem jest do- | przedkładali władzy rozkłady godzin takie, któ- 
kładne nauczenie się języka niemieckiego, to je- |reby uwzględniły stosunki miejscowe, a zbyt nie 
dnakże nie powinno się do tego celu w szkołach | odbiegały od obowiązujących postanowień. 
dążyć za pomocą usuwania języka ojczyste-|  Zarządziwszy odczytanie okólnika Rady szkolnej 
go dzieci, należy raczej uznać prawo do pielę-| krajowej, dotyczącego wzięcia udziału szkół w wy- 
gnowania mowy ojczystej. Nauka religii win |stawie krajowej we Lwowie w 1894 r. powołuje p. 
na być udzielana dzieciom wyłącznie w ję-| przewodniczący do komitetu wystawowego pp. Woj - 
zyku ojczystym. W miejscowościach, gdzie|tygę, Kołodziejczyka, Myszala, Szarka, Lisowskiego 
cała ludność, lub znaczna jej część mówi innym|i p. Zubrzycką. Przedłożone przez sekcyę wnioski 
językiem, aniżeli niemieckim, powinni być ustana- | samoistne przyrzeka pomyślnie, ile możności ko- 
wiani tylko tacy nauczyciele, którzy dokładnie ro-|rzystnie załatwić. Po wyborze pp. Wojtygi, Sta- 
zumieją także ów drugi język.* szla, Myszala, Kossowskiego, Szarka i p. Zu- 
Tensam deputowany Dr Stephan postawił je |brzyckiej na członków wydziału konferencyjnego, 
szcze drugą następującą rezolucyę: „Zadaniem |a pp. Dworzaka, Bielenina, Kołodziejczyka i p. Zu- 
wieców katolickich jest b'onić także tych katoli- | brzyckiej do komisyi bibliotecznej, wez wał p. prze- 
ków, którzy nie mówią językiem niemieckim. | wodniczący zebranych do pracy gorliwej, a pod 
Jestto prawem przyrodzonem, aby się|niósłszy szczególną opiekę, jaką roztacza nad 
dzieci uczyły wjęzykuojczystym. Zwła-|szkołami p. delegat, wznosi okrzyk na jego cześć. 
szcza nauka religii, która sama w sobie ma być] P. Bielecki, imieniem konferencyi, w ser- 
celem, a nie służyć za środek germani-|decznem przemówieniu dziękuje p. delegatowi 
zacyi, musi być udzielaną w języku, w którym dzie-|za uczestnictwo w konferencyi, a p. Myszal, 
cko mówi od najpierwszej młodości. Następstwem | zwracając się do p. przewodniczącego, wyraża ra- 
tego żądania jest, aby nauczyciel rozumiał dzieci | dość ze stałej nominacyi jego i życzenie, aby naj- 
i nawzajem dzieci nauczyciela.* |? dłuższe lata był kierownikiem, doradcą i opieku- 
Przyszły wiec ma się odbyć w Kolonii. nem nauczycieli tutejszego okręgu. 
W końcu zabrał głos p. delegat Laskowski, 
i przemówił w te słowa: „Kochani Panowie i Pa- 
nie! Serdeczne podziękowanie składam za słowa, 
jako a ams iż wierzę, że z serca 
ZER > . , [pochodzą i do serca trafiły. Istotnie szkolnictwo 
(Konferencya okręgowa zamiejska w Krakowie). | udowe aj wielu lat spacje mnie i szczęśliwy 
Po przemówieniu p. delegata Laskowskiego za- | jestem, że stojąc na czele powiatu, jestem zara- 
brał głos przewodniczący konferencyi p. inspektor|zem prezesem Rady szkolnej okręgowej. Z rado- 
Spis, zaznaczając, że w roku tym nowa ustawa | ścią prawdziwą zaznaczam, że wszyscy, bez wy- 
krajowa polepszyła znacznie byt nauczycieli, a|jątku, sprawujecie obowiązki gorliwie. Nie mo- 
obecnie stoimy wobec nowej reformy planów nau-|głem brać udziału we wszystkich obradach, bo 
kowych i książek szkolnych. Z elaboratów, któ-|liczne inne obowiązki na to mi nie pozwoliły. 
reśmy otrzymali, przekonać się można, że wszyscy | Być może, że rok przyszły będzie szczęśliwszy, 
pojęli zadanie i reformę planów z radością powi- |abym mógł zwiedzić większą liczbę szkół i prze- 
tali; wprowadza ona nauczanie w szkole na wła-|konać się, o ile naprzód postępujecie w wykony- 
ściwe tory i odpowiada potrzebom społeczeństwa. | waniu planów naukowych. Bądźcie pewni, że ma- 
Jeśli dotąd trzymaliśmy się drogi, wskazanej przez |cie we mnie nietylko przełożonego, ale i serde- 
pedagogów niemieckich, mamy obecnie utorowaną | cznego przyjaciela. Będę się starał każdemu po- 
drogę przez własną reformę , zastosowaną do po-|módz, lecz na pomoc tę ten tylko liczyć może, 
trzeb krajowych. Idzie o to, aby dotychczasowy |kto na nią zasługuje Cała Rada szkolna okręgo- 
zapał nie ustał, lecz spotęgował się, by z refor-|wa, a p. inspektor w szczególności, żywi przyjażń 
my był użytek. Spodziewam się, że panowie pra-|dla was. Żegnam was tak serdecznie, jak serde- 
cując z pełnym zapałem, wywiążecie się z obo-|eznie witałem. Mam nadzieję, że konferencya 
wiązku na was włożonego i sprawy na posiedze- |ta nie będzie bez pożytku. Pamiętajcie panowie, 
niach poważnie traktować będziecie. że w ręku waszem jest przyszłość pokolenia mło- 
W powiecie naszym są same wioski i nie za-|dego, że słowa wasze są wskazówką, jak żyć i 
chodzi potrzeba przekształcania szkół typu niż. |być pożytecznym. Pragnę, abyście się z pełnem 
szego na wyższy, prócz jednej szkoły w Półwsiu, | zaufaniem udawali do władzy i do tego, którego 
gdzie stosunki miejscowe i bliskość miasta Kra-|los postawił na czele waszem. 
kowa tego wymagają. Przekształcono również| Uczestnicy konferencyi razem z p. inspektorem 


biegają od dotychczasowych planów i metod nau- 


Sprawy Szkolne. 


2-klasową szkołę w Łobzowie na 4-klasową , —|i p. delegatem udali się o godz. 4 po południu 
2-klasową na Grzegórzkach na 3-klasową, a prócz] do Dąbia, celem zwiedzenia wzorowo urządzonego 
tego w kilku szkołach zaprowadzono klasy nad-|ogrodu szkolnego przez tamtejszego nauczyciela, 
p. Stanisława Szarka. P. inspektor udzielał wska- 
zówek eo do założenia ogrodu szkolnego w myśl 
uowego planu naukowego i przepisanej instrukcyi. 


etatowe i nauczycieli dla tych szkół zamianowano. 
Nawiązując w końcu mowę do dobrodziejstw, które 
otrzymujemy z łaski Najj. Pana, wzniósł mowca 
z zapałem przez zgromadzenie powtórzony okrzyk 
na cześć Cesarza. 

Na posiedzeniu pierwszem p. Jan Wojtyga 
złożył sprawozdanie z konferencyi krajowej, a p. 
delegat wyraził mu uznanie za staranne i wyczer- 
pujące sprawozdanie, dające jasny pogląd na spra- 
wy, załatwione na tejże konferencyi. Uznanie p. 
Wojtydze wyraziła również konferencya przez |przybył przedwczoraj o g. 8 m. 45 wieczorem do 
powstanie. Krakowa i powitany został na dworcu przez p. de- 

Po odczytaniu szeregu rozporządzeń Rady szkol. | legata Laskowskiego i dyrektora policyi Dra Korot- 
krajowej, między któremi znajdowało się wyraże- |kiewicza. Arcyksiążę odjechał o godz. 10 min. 55 
nie uznania konferencyi za urządzenie wystawy | w dalszą podróż do Jarosławia. 

w roku zeszłym, poważne traktowanie oraz pełne| — Związek małżeński p. Adama Byszewskiego 
taktu kierowanie obradami przez przewodniczącego |z p. Anną Mańkowską pobłogosławionym został w so- 
i powzięcie wiadomości przez Radę szkol. krajo | botę w Krakowie, w kościele św. Floryana, Obrzędu 
wą, że p. przewodniczący Rady szkol. okręgowej | ślubnego dokonał X. Jastrzębski, zakonu OO. Bernar- 
brał czynny udział w obradach, co wpływa na|dynów, który, jako nauczyciel religii panny młodej, a 
podniesienie godności stanu nauczycielskiego i jest | długoletni przyjaciel jej rodziny, w serdecznej prze- 
zachętą do dalszej skutecznej i gorliwej pracy,|mowie od ołtarza podniósł katolickiego ducha, cechu- 
przewodniczący zarządza wybór sekcyi dla wnio-|jącego dom Mańkowskich, tradycyjne enoty rodzinne, 
sków i rozkładów godzin naukowych. miłość wzajemną i życie istnie patryarchalne, chrze- 

Na posiedzeniu drugiem, odbytem w obecności | ściańskie. Widoczne rozrzewnienie mowcy udzieliło się 
p. delegata Laskowskiego, złożył p. Szarek|orszakowi weselnemu, złożonemu prawie wyłącznie 
sprawozdanie wydziału konferencyjnego o elabo-|z najbliższej rodziny obojga nowcżeńeów, gdyż z po- 
ratach na temat: Jakie zmiany wprowadzają no-|wodu przyspieszenia dnia ślubu wiele osób na tę 
we plany naukowe w organizacyi szkół ludowych; | uroczystość przybyć nie zdążyło. Wśród orszaku we- 
jakie braki i niedostaki usuwa dokonana reforma |selnego widzieliśmy między innemi: panią Wandę 
w ustroju szkół ludowych i w jakim kierunku|z hr. Zamoyskich Grocholską, pp. Józefa Byszew- 
czyni zadość potrzebie naszego społeczeństwa ? | skiego z Warszawy i Stanisława Byszewskiego, stry- 
Z pomiędzy 33 elaboratów, z wielką znajomością |jów pana młodego, Józefa Skarbek Borowskiego, Ła- 
rzeczy i gruntownie napisanych, przedstawił do|żnińskiego z Podola itd. Kościół wypełniony był zna- 
odczytania na konferencyi elaborat p. Kossowskie |jomymi i przyjaciółmi, których obie łączące się ro- 
go z Bronowice, któremu p. delegat wyraża uzna-|dziny liczą bardzo wielu w naszem mieście. Gości 
nie. Sprawozdawca wydziału konferencyjnego p.| weselnych podejmowała matka panny młodej, pani 
Kossowski złożył sprawozdanie o elaboratach Tekla z Łaźnińskich Walerowa Mańkowska śniąda- 
na temat: Jak należy pojmować wprowadzenie |niem w hotelu Saskim. Pomiędzy toastami, które się 
w planach naukowych nauki czytania i pisania,|posypały wśród uczty, niektóre odznaczały się ora- 
jako przedmiotu osobnego obok nauki języka wy- |torskim nastrojem. P. Leon Mańkowski pił zdrowie 
kładowego i jakie obowiązki wkłada to postano- | duchowieństwa, p. Władysław Byszewski zdrowie ros 
wienie na nauczycieli? Z pomiędzy 41 elabora-|dziny Mańkowskich, p. Józef Borowski zdrowie ro- 
tów, opracowanych na podstawie wyjątków z in-|dziny Byszewskich, a X, kan. Krukowski, proboszcz 
strukcyi do planów naukowych, oraz odczytu p. |kollegiaty św. Floryana, wzniósł toast: kochajmy się. 
Mieczysława Baranowskiego (w Szkole umieszczo- | Przeszło 100 telegramów z życzeniami nadeszło z ró- 
nego) przedstawia do odczytania na konferencyi | żnych stron Polski. 
elaborat p. Szarka. f — Festyn w parku Dra Jordana, urządzony wczo- 

Na trzeciem posiedzeniu, w dniu 2-go września |raj na rzecz Towarzystw polskich na Śzląsku, nie 
odbytem, przewodniczący sekcyj przedłożyli kon- |ściągnął tyle publiczności, jak tego można się było 
ferencyi normalne rozkłady godzin naukowych, | spodziewać ze względu na cel zabawy. Zapewne chłód 
zastosowane do planów nowych. Sprawozdawca |i niepewna pogoda odstraszyły część publiczności. 
wydziału konferencyjnego p. Cholewka odczy- | Zawsze jednak kilkaset osób przypatrywało się z za- 
tał ocenę elaboratów na temat: Szczegółowy roz-|jęciem wybornie prowadzonym ćwiczeniom młodzieży, 
biór planów 1—4 klasowych z uwydatnieniem | zapasom gimnastycznym, wyścigom pieszym i innym 
punktów, w których nowe plany i instrukcye od-l rozrywkom. 


Kraków 4 września. 
— Arcyksiążę Rainer, inspektor obrony krajowej, 
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— P. Władysław Barącz, b. dyrektor teatru lwow- 
skiego znany i ceniony artysta, przybył do Krako- 
wa i zamierza tu urządzić jeden lub dwa wieczorki, 
w których program wchodzi muzyka, śpiew i wszę- 
dzie wielkiem powodzeniem cieszące się monologi 
charakterystyczne. Wieczorki p. Barącza, wypełnione 
zawsze nader urozmaiconym i rzeczywiście artysty- 
cznym programem cieszą się, jak wiadomo, wielkiem 
powodzeniem ; niedawno temu gromadziły tłumy słu 
chaczów w Zakopanem, w Krynicy i we Lwowie. 
Przedstawienia p. Barącza odbywać się będą w sali 
kasyna powszechnego w hotelu Europejskim. Bilety 
nabywać można w księgarni Krzyżanowskiego, a 
w dzień przedstawienia przy kasie. Wątpić nie mo- 
żna, że publiczność krakowska przyjmie sympaty- 
cznie tak dobrze znanego i taka cieszącego się popu- 
larnością gościa. 

— Sprostowanie. W Nrze 201 Czasu w felietonie 
o „Listach An. Kd. Kożmiana* wydrukowano przez 
pomyłkę, że pani de Jumilhac była siostrą ks. 
Talleyrand; winno być ks. de Richelieu. 

— Mianowania. Najj. Pan postanowieniem z dnia 
30 sierpnia b. r. zamianował odznaczonego tytułem 
i charakterem radcy wyższego Sądu krajowego radcę 
sądu obwodowego w Wadowicach, Juliana Tałasie- 
wieza, prezydentem sądu obwodowego w Nowym Sączu. 

— (Odznaczenie. Najj. Pan nadał Alfredowi Krup- 
powi, fabrykantowi dział w Essen, krzyż komandor- 
ski orderu Franciszka Józefa 2 gwiazdą. 

— Ślub. W Żółkwi w dniu 5 b. m, o godz. 12 
w południe odbędzie się ślub p. Emilii Bauchówny, 
córki Dra Edwarda Baucha, radcy Sądu kraj. wyż- 
szego we Lwowie, i Emilii z Uhlów, z p. Drem Ka- 
zimierzem Zawadilem, adjunktem sądowym w Winni- 
kach. Związek pobłogosławi X. kanonik Bauch, stryj 
panny młodej. 

— Najj. Pani zabawi do połowy września w Ischl, 
a następnie uda się do Liechtenegg koło Wels, 
w odwiedziny do swej córki Arcyksiężnej Maryi Wa- 
leryi. W Liechtenegg pozostanie Najj. Pani czas nie- 
jaki, a następnie wyjedzie na dłuższy pobyt do Gó- 
dólló, dokąd przybędzie z początkiem października 
Najj. Pan również na dłuższy przeciąg czasu. 

Arcyksiążę Franciszek Ferdynand d'Este przybę- 
dzie w dniu 6 b. m. z podróży swej na około zie- 
mi z Jokohamy do Vancouver. Po wycieczce myśli- 
wskiej w okoliczne góry, uda się arcyksiążę do Chi- 
cago, gdzie będzie zwiedzał powszechną wystawę. 

— Zjazd prawników i ekonomistów w Poznaniu. 
Dz. Poznański pisze: „Prace komitetu III zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich postępują prawi- 
dłowo. Program wraz z referatami już wydrukowany 
i zaraz w poniedziałek wysyłany będzie uczestnikom 
zjazdu. Zgłoszenia o udział w zjeżdzie codzień przy- 
bywają. Pożądanem zaś byłoby, aby ci, którzy mają 
zamiar wziąć udział w zjeździe, nie odkładali zgło- 
szeń na ostatnią chwilę, ale teraz już to uczynili. 
Wszelkie pogłoski o odłożeniu zjazdu są fałszywe.“ 

— Dragoni rosyjscy, o których przybyciu nad 
granicę donosiliśmy w sobotę za Graz. Toruńską, 
opuścili już zajmowane przez czas jakiś okolice. Po- 
"wodem sprowadzenia ich nie był, jak się zdaje, pro- 
jekt zastąpienia nimi straży pogranicznej, lecz tylko 
zamiar zapoznania ich z nadgranicznem terytoryum 
w celach wojskowych. 

— Pojedynki antysemickie. Od dnia 20 września, 
w którym Drumont przepadł przy wyborach w Amiens, 
dziennik jego La libre Parole gwałtowniejszy niż 
zwykle przybrał ton. Według zdania redakcyi tego 
pełnego temperamentu dziennika, klęskę Drumonta 


należy przypisać wolnomularsko- żydowskiemu sprzy- 
siężeniu, któremu Rothshild pomagał olbrzymiemi | 


gumami pieniężnemi. Równocześnie rozpoczął się na 
szpaltach Libre Parole szereg rewelacyj, wymierzo- 
nych przeciwko wspólnikom i pomocnikom Rothshil- 
da. Pierwszą ofiarą był niejaki Laffou, obecnie za- 
jęty w domu Rothschilda, a niedawno temu jeszcze 
sekretarz zmarłego dyrektora Comptoir @ Escompte. 
Laffou, według Libre Parole, miał wywołać upadek 
Comptoir d Escompte i spowodować samobójstwo jego 
dyrektora. Wymieniony bank upadł dlatego, ponieważ 
rząd rosyjski wycofał bardzo nagle ogromne sumy 
pieniężne. Otóż Libre Parole opowiada, że na tele- 
graficzne przedstawienia rząd rosyjski cofnął telegra- 


ficznie nagłe swoje wypowiedzenie, ale Laffou, do któ- 


rego rąk dostała się naprzód ta depesza, zaniósł ją 
przedewszystkiem do Rothshilda i dał się przez niego 
nakłonić do zatrzymania jej w tajemnicy przez pięć 
godzin. Przez ten czas przygotował Rothshild na gieł- 
dzie całkowity upadek Banku; dyrektor odebrał sobie 
życie, tysiące ludzi straciło mienie, a „Laffou za otrzy- 
mane trzydzieści srebrników kupił sobie domy i do- 
bra i teraz tarza się w złocie.* Wobec tych publi- 
cznych oskarżeń, Laffou wyzwał autora artykułów 
na pojedynek. Odbył się on rzeczywiście przy dwu- 
krotnej wymianie kul na 30 kroków (!) odległości. 
Laffou otrzymał nieznaczną kontuzyę i obrażonemu 
honorowi stało się zadosyć. 

"Tymczasem ataki Libre Parole na wszystkie ży- 
dowskie domy bankowe i finansowe i na ich członków 
wraz z rodzinami coraz mniej przebierały w słowach. 
Drumont, przypominając słowa ks. dA Aumale: „w na- 
szej rodzinie wszystkie kobiety są czyste, a wszyscy 
mężczyzni waleczni,* tak zakończył jeden ze swoich 

artykułów: „Inaczej się dzieje w wielkich rodzi- 
nach żydowskich: wszystkie kobiety są tam nie- 
uczciwe, wszyscy mężczyźni tchórzami.“ Znany ży- 
dowski dziennikarz Kamil Dreyfuss odpowiedział 
na to w La Nation: „Jeśli się przeciwko uczciwym 
kobietom takie bezecne zniewagi w świat puszcza, 
to chociaż się jest synem waryata i samemu warya- 
tem, i chociaż się tak mało jest odpowiedzialnym za 
swoje czyny i słowa, doprawdy trzeba być na to 
jeszcze nędznikiem.* — Drumont posłał natychmiast 
Dreyfussowi swoich sekundantów; we czwartek po 
południu odbył się pojedynek na szpady. Tego sa- 
mego jednak dnia rano La libre Parole ogłosiła, 
że Dreyfuss, stając do pojedynku chce tylko zarobić 
sobie nagrodę 100.000 fr., jaką nałożył Rothschild za 
zgładzenie Drumonta ze świata. Równocześnie ten 
sam dziennik ogłosił arcykompromitującą korespon- 
dencyę Dreyfussa z Reinach em, pozostającą w zwią- 
zku ze sprawą panamską; dokumenta te ogłoszone 
być miały znacznie wcześniej, ale Dreyfuss zwrócil się 
wtedy do jednego z redaktorów. La libre Parole i 
wyjednał u niego usilnem błaganiem, że z aktów tych 
na razie nie korzystano. W pojedynku „przy pier- 
wszem złożeniu się otrzymał Dreyfuss cios w lewą 
pierś poprzez paradę; pomimo, iż natychmiast Szpa- 
dę opuścił, Drumont zadał mu drugie pchnięcie w bok, 
| zanim sekundanci mogli temu przeszkodzić. Obie jednak 
à o rany są bardzo lekkie, tak iż Dreyfuss, przeczytawszy 
nazajutrz nowe zniewagi w Libre Parole, mógł Dru- 
monta wyzwać powtórnie. Drumont jednak, jak wia- 
domo już z depesz, pojedynku nie przyjął. s 
— Proszek choleryczny. Wszyscy gubernatorowie 
rosyjsk. gub. mają obowiązek przedkładać carowi co- 
rocznie oryginalny przegląd o stanie rzeczy w tery- 
toryum podległem ich władzy. Tajne te dokumenta 
zaopatrzane są w własnoręczne uwegi cara na mar- 
ginesie i odsyłane są do komitetu ministrów, gdzie dają 


wszelkie papiery wartościowe, 


banknoty zagraniczne i mone 


orzystni 
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powód do dyskusyj i projektów. Kóln. Ztg podaje 
urywek ze sprawozdania, jakie za rok 1892 przed- 
łożył gubernator estoński, ks. Szachowskij. Urywek 
ten dotyczy paniki cholerycznej wśród estońskiej lu- 
dności i dziwacznych pogłosek z nią związanych. 
Szczególniej uporczywie szerzyła się wśród ludu wiej- 
skiego niedorzeczna pogłoska, że cesarz niemiecki po- 
wołał do siebie niemieckich właścicieli ziemi z Esto- 
nii i zaopatrzył ich w proszek choleryczny, w celu 
wytrucia wiernych rosyjskich poddanych i zmniejsze- 
nia tem samem liczby wojska. Niemniej wiary znajdo- 
wała inna pogłoska, jakoby ciż sami właściciele 
ziemscy na wiadomość, że car wobec smutnego po- 
łożenia ludu estońskiego ma zamiar całą ziemię od- 
dać im na własność, postanowili wygubić swym pro- 
szkiem wszystkich Estończyków, aby w ten sposób 
pozyskać ziemię na wieczne czasy. Łącznie z tem 
opowiadano, że u ujścia Narwy zjawił się niemiecki 
statek z białym proszkiem cholerycznym i że taki 


"strony. Ks. Szachowskij do- 
ez pewnego zadowolenia, że 
w Estonii antyniemiecki pa - 


w ten sposób szerzy Się 
tryotyzm: 

— Woda z jeziora genewskiego w Paryżu. In- 
żynier Duvillard wystąpił z wielce śmiałym — acz 
prawdopodobnie niemożliwym do uskutecznienia wo- 
bee dzisiejszych postępów techniki — projektem 
sprowadzania do Paryża wody z jeziora genewskiego. 
Według tego projektu woda byłaby czerpana w po- 
bliżu Genewy na terytoryum francuskiem z głębo- 
kości 35 metrów. Odległość do Paryża wynosi 539 
kilometrów; wysokość miejsca, z którego woda była- 
by czerpana, 363 metrów. Rury odpowiednie zostały- 
by przeprowadzone z doliny Rodanu z ominięciem 
Genewy, opuściłyby dolinę pod Seyssel i ułożone 
przez doliny Saony i Sekwany, kończyłyby się na wzgó- 
rzach na południu Paryża. Rury spoczywałyby bądź 
w zagłębieniach sztucznych, bądź na wiaduktach w o- 
gólnej długości 38 klm., wreszcie projektowane są 
tunele w ogóluej długości 288 klm. Kosztorys ro- 
bót, wygotowany przez p. Duvillard, dochodzi do 
400 milionów fr. Ilość wody wyczerpana z jeziora 
genewskiego, wynosiłaby 21 m. kub. na sekundę, czyli 
2 miligny m. kub. dziennie. Argument, że przez to 
uszczuploną będzie znacznie ilość wody w jeziorze 
genewskiem i utrudniona zostanie żegluga na dolnym 
Rodanie — odpiera p. Duvillard, wykazując, iż od- 
pływ wody z jeziora latem wynosi 600 do 700 m. 
kub. na sekundę; w zimie spada wprawdzie niekiedy 
na 96 do 97 m. kub., ale nie będzie to miało tak 
wielkiej doniosłości, gdyż zimą żegluga ustaje, a za- 
potrzebowanie wody w Genewie jest mniejsze. 


Prognoza meteorologiczna 


na najbliższą dobę, nadeszła do tutejszej Dyrekcyi 
kolei Państwowych z centralnej wiedeńskiej stacyi 
meteorologicznej, jest następująca : 
a) dla Galiecyi zachodniej: 
1) Wiatr: północno - zachodni. 
2) Zachmurzenie : zmienne. 
3) Opady: pasem ciągnące się. 
4) Ciepłota: chłodno. 
5) Uwaga: mierny wiatr. 
b) dla Galicyi wschodniej: 
1) Wiatr: zachodni. 
2) Zachmurzenie: przeważnie pochmurno. 
8) Opady: czasowe. 
4) Ciepłota: chłodno. 
5) Uwaga: niespokojne powietrze. 
Kraków d. 4 września, godz. 4 po południu. 


— Dnia 3 września pochmurno, chłodno, paro- 
krotnie deszcz ; termometr od -|--9:*0 doszedł do +-17:0 
Cels. Barometr idzie w górę; o godz. 7 rano dnia 4 
września stan jego był 743:6 mm., termometru --9'0 
Cels. Wiatr zachodni. 

We wtorek dnia 5 września: św. Wawrzyńca i 
Urbana. 


| 
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Dział ekonomiczny. 


Wiedeń 4 września. (Telegrambiura kor.). 
Stan Austro-węgierskiego Banku z dnia 31 sierpnia. 
Banknoty w obiegu 469.692,000 złr. (+ 4.918,000 
Zapas kruszcowy . 276.446,000 „ (— 2.677,000 
Portfel wekslowy . 186.897,000 „ (+ 7.981,000 
Lombard 2.424,000 „ (+ 1.039,000) 
Rezerwa banknotów 

6.338,000) 


nieopodatkowanych  9.495,000 „ (= 
Obieg not państw. n 

(Liczby pomieszczone w nawiasach oznaczają 
różnicę w porównaniu z wykazem z poprzedniego 
tygodnia. Przyp. Red.). 


Cholera. 


Zadne dalsze wypadki podejrzanej choroby nie 
zachodzą między mieszkańcami domów L. 16 i 18 
przy ulicy Miedzucb, przeniesionymi do położonego 
naprzeciw domu modlitwy. U obu braci Fingerów, 
zapadłych wśród podejrzanych objawów, stan zdro 
wia stale się polepsza. 

Starostwo krakowskie przekonało się, że obecnie 
wielu robotników powraca przez powiat krakowski 
z odleglejszych okolic Królestwa Polskiego. Chcąc 
wszelkiemu niebezpieczeństwu zapobiedz, Sta- 
rostwo zarządziło, aby powrót tych robotników 
odbywał się tylko przez komory Węgrzce i Ba- 
ran, gdzie ustawiono aparaty  desinfekcyjne. 
Prócz tego zarządziło Starostwo, iż spisy tych ro- 
botników mają być dla wiadomości władz przed- 
kładane, a prócz tego od p:zechodzących odbie- 
rane paszporty, celem przesłania takowych na 
miejsce, do którego robotnik powraca. 

Gazeta Lwowska donosi: Dnia 1 września b. r. 
zachorowały na cholerę: W powiecie nadwórniań- 
skim: w Delatynie, Dobrotowie, Łanczynie, Pod- 
leśniowie ad Mikuliczyn i Nadwórnie po 1 osobie. 
W Krakowie 1 osoba. W Kołomyi 2 osoby. W Ja- 
sienniey (pow. Brzozów) 1 osoba. 

Zmarły: w powiecie nadwórniańskim: w Dela- 
tynie 2 osoby i w Mikuliczynie 1 osoba. W Ja- 
siennicy (powiat Brzozów) 1 osoba. 

Ogółem zachorowało na cholerę w Galicyi 
w ciągu sierpnia b. r. 312 osób, z których 
190 (60*/,) zmarło, 24 wyzdrowiało, a 98 pozo- 
staje w leczeniu. Nawiedzonych cholerą zostało 
39 gmin w 17 powiatach. W 13 gminach jednak 
od ostatniego wypadku śmierci, względnie od wy- 
leczenia ostatniego chorego, upłynęło co najmniej 

dni, w gminach tych zatem uważać należy cho- 
lerę za wygasłą. 

Z Poznania donoszą: Na granicy rosyjskiej 
w Strzałkowie ustanowiono energiczną sanitarną 
kontrolę nad osobami przyjeżdżającemi z Króle- 
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stwa, a na domiar powiększono liczbę żandarmów 
patrolujących -w pasie granicznym. W Solcu za- 
chorowało dwóch robotników wśród podejrzanych 
objawów, ale dotychczas nie stwierdzono jeszcze 
bakteryologieznie rodzaju cholery. Do moabickiego 
szpitala w Berlinie odstawiono znowu 4 mężczyzn 
i 2 kobiety, które okazywały symptomy cholery- 
czne. Prezydent rejencyi w Kwidzynie zakazał 
rozporządzeniem z dnia 29 sierpnia osobom z Kró 
lestwa Polskiego i Rosyi przekraczać granicę pru 
ską gdzieindziej, jak tylko w Aleksandrowie ko- 
leją i na Silno Wisłą. 


Telegramy. 


Budapeszt 4 września. Wczoraj zaszły w 43 
gminach sporadyczne wypadki cholery. Cholera 
wystąpiła świeżo w komitatach Arva i Csanad. 
Liczba wypadków zasłabnięcia i śmierci na cho- 
lerę ogólnie zmniejsza się. 

Buda-Peszt 4 września. W starobudzińskiej 
fabryce cegieł zaszły ponownie dwa podejrzane 
wypadki zasłabnięcia na cholerę. 

Buda-Peszt 4 września. Z soboty na niedzielę 
zaszło w Węgrzech 81 wypadków zasłabnięcia i 
41 wypadków śmierci na cholerę. 

Bukareszt 4 września. Według wiadomości, 
nadeszłych z kraju, zmniejsza się cholera w mia- 
stach, nawiedzonych epidemią. 

Londyn 4 września. Władze sanitarne za- 
rządziły, że bielizna-i pościel, pochodzące z eu- 
ropejskich portów, z wyjątkiem Szwecyi, Norwe- 
gii i Danii, mają być na koszt właścicieli desin- 
fekcyonowane albo zniszczone. W Grimsby zaszły 
dwa wypadki, w Hull jeden wypadek śmierci na 
cholerę azyatycką. 

Konstantynopol 4-go września. Okręty, 
przybywające z Tryestu z podróżnymi poddane 
będą pięciodniowej kwarantannie, okręty zaś bez 
podróżnych 24-godzinnej obserwacyi i lekarskiej 
rewizyi. Dnie kwarantanny, odbytej w Grecyi, 
będą odliczane. : 
E 


Cesarz na manewrach w Galicyi. 


Najjaśn. Pan opuścił w sobotę rano Ischl, aby 
przez Wiedeń udać się na manewry do Galicyi. 
Na dworcu w Ischl pożegnał się Najj. Pan z ar- 
cyksiężną Maryą Waleryą i zaprosił arcyksięcia 
Franciszka Salwatora, aby mu towarzyszył w po- 
dróży do Enns. Przybycie pociągu dworskiego na 
uroczyście przystrojony dworzec kolei północnej 
w Wiedniu nastąpiło o godz. 4 min. 50 po połu- 
dniu. Na peronie przed poczekalnią dworską zgro- 
madzili się: w. kobiuszy ks. Liechtenstein, jene- 
rał adjutant fmp. Bolfras i szef sekcyi Papay, ad- 
jutanci skrzydłowi podpułkownik hr. Schaffgotsch 
i major Lonyay, podpułkownicy Sprecher i Gór- 
gey, adjatant-kapitan Vivenot i kapitan Khuepach. 
Dla tych panów stały już przygotowane wagony. 
Gdy pociąg dworski wjechał, wyszedł Najj. Pan 
z wagonu na pokryty kobiercami peron, gdzie go 
powitała świta. Monarcha rozmawiał z ks. Liech- 
tensteinem, jenerałem Bolfrasem i szefem sekcyi 
Papayem, poczem wsiadł napowrót do wagonu, 
a w dwie minuty potem z uderzeniem godziny 5 
ruszył pociąg w dalszą drogę. 

Przejazd Najjaśn. Pana przez Kraków nastąpił 
wczoraj w nocy o godz. 2 min. 30. Na dworcu 
byli obecni: p. delegat Laskowski, dyrektor poli- 
cyi Dr Korotkiewicz i komendant placu pułkownik 
Heimroth. Pociąg zatrzymał się 10 minut na dwor- 
cu krakowskim, a przez ten czas nikt z wagonu 
nie wysiadł. O godz. 2 min. 40 ruszył pociąg do 
Jarosławia, a wsiadł do niego dyrektor ruchu ko- 
lei państwowych, p. radca Kolosvary. 

W Jarosławiu stanął pociąg o godz. 7 min. 30 
rano. O przyjęciu tamże Najj. Pana otrzymaliśmy 
następujący telegram: 

Jarosław 4 września. Miasto przybrało sza- 
tę świąteczną. Peron kolejowy i salon I klasy 
ubrano ślicznie, również udekorowano ulice fe- 
stonami i flagami o barwach państwa i kraju. 
W pobliżu dworca ustawiono bramę tryumfalną 
z napisem: Boże błogosław! a dalej obelisk z po- 
piersiem Cesarza. Na całej drodze od Łańcuta 
wzdłuż toru kolejowego ustawione były deputa- 
cye duchowieństwa obu obrządków, obszarów 
dworskich, gmin. Przez Rzeszów przejeżdżał Ce- 
sarz wczoraj o godzinie 6 minut 50 rano. Wy- 
siadł z wagonu, rozmawiał ze starostą Fedorowi- 
czem, X. kan. Gryzieckim, dziek. Karakulskim, 
prob. Nehrebeckim, burm. Schottem, przeszedł 
wzdłuż szeregu kilkudziesięciu wójtów, rozmawiał 
z przedstawicielami władz rządowych, przeszedł 
wzdłuż szeregu Towarzystwa „Sokół“ poczem 
żegnany entuzyastycznie przez banderyę «w 800 
koni, wyjechał do Jarosławia wśród najpiękniej- 
szej pogody. 

W Jarosławiu od wczesnego ranka ruch ogro- 
mny i porządek wzorowy. U bramy tryumfalnej 
oczekiwała Najj. Pana Rada miejska z barmi- 
strzem Dietzinsem; część Rady w strojach naro- 
dowych. Na dworcu Namiestnik hr. Badeni, radca 
Mautner, starosta Szczurowski, kompania honoro- 
wa, reprezentanci gminy ewangelickiej i izrelic- 
kiej. Następnie przybyli arcyksiążęta Albrecht, 
Wilhelm i Rainer. Za przybyciem pociągu, powi- 
tanego strzałami możdzierzowemi i gromkiemi o- 
krzykami, dziewczątka w bieli usłały drogę ró- 
żami, a Najj. Pan, wyszedłszy krokiem elastycz- 
nym z wagonu, powitał najprzód Arcyksiążąt, po- 
tem mówił z Namiestnikiem, Marszałkiem ks, San- 
guszką, z hr. Siemińskim-Lewieckim, z prezesem 
Koła polskiego Jaworskim, z biskupami Soleckim 
i Pełeszem. i 

W imieniu Rady powiatowej witał Monarchę 
ks. Jerzy Czartoryski. Monarcha odpowiedział: 
Dziękuję panom za uczucia lojalności i przywią- 
zania, którym daliście wyraz w imieniu ludności 
powiatu jarosławskiego. Że szczerą radością usły- 
szałem z ust waszych, że w powiecie tym obadwa 
kraj ten zamieszkujące szczepy w zgodnem współ- 
działaniu pracują dla dobra całości. Nie zbaczajcie 
panowie nigdy z tej drogi, błogiej dla całego kraju. 

yczę powiatowi jak najpomyślniejszego rozwoju. 
Potem zaszczyciwszy rozmową kilkanaście osób, 
udał się Monarcha do miasta, gdzie przyjął po- 
witanie Rady miejskiej u bramy tryumfalnej. 

O godz. 8'/, rano udał się Najj. Pan na Mszę 
świętą do fary. Celebrował X. biskup: Solecki. O 
godz. 10 udzielał posłuchań, na których przyjął 
bardzo wiele wybitnych osobistości. Byli między 
innymi: Ignacy Zborowski, Jakób Simonowicz, 
Chamiec, Jan Szeptycki, Roman Potocki, Choło- 
niewski, Andrzej Fredro, Wiktor, Witołd Czarto- 
ryski, Gorayski, Puzyna, Jan Gnoiński, Stan. Ję- 
drzejowicz, Włodzimierz Kozłowski, Sobiesław, Mie- 
roszowski i wielu innych. 
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nofecznac 


Na prywatnej audyencyi przyjął Cesarz księcia 
Władysława Czartoryskiego, który przedstawił mu 
najstarszego syna swego Adama, jako przyszłego 
ordynata Sieniawy, tudzież deputacyę Rady miej- 
skiej Jarosławia w sprawie otworzenia sądu obwo- 
dowego w Jarosławiu i budowy kolei żelaznej 
z Jarosławia do Rozwadowa. 

Na przemowę Marszałka ks. Sanguszki odrzekł 
Monarcha między innemi: „Szezęśliwy jestem, że 
się znowu znajduję pośród was, w kraju, który 
mi zawsze i przy każdej sposobności tyle składa 
dowodów patryotyzmu, w kraju, którego przed- 
stawiciele, reprezentujący wszystkie klasy, z praw- 
dziwym i głębokim patryotyzmem, mają na oku 
nietylko interesa własnego kraju, lecz także inte- 
resa całości Monarchii. Korzystam ze sposobności, 
aby raz jeszcze z tego powodu wypowiedzieć moje 
uznanie i cesarskie podziękowanie. Mój wyborny 
i szczególnie serdeczny stosunek do kraju (aus- 
gezeichnet und herzlich), zawdzięczam mądremu i 
patryotycznemu postępowaniu jego przedstawicieli, 
ale przy tej sposobności nie mogę nie wskazać 
z zadowoleniem na znakomity, przezorny, silny i 


świadomy celu sposób, w jaki kraj jest admini-|; 
strowany. Jeszcze raz dziękuję panom, żeście się|. 


zebrali i wypowiadam nadzieję, oraz głękobie 
przekonanie, że mój stosunek do kraju nigdy się 
nie zmieni.* 

Na obiad zaproszeni byli: Namiestnik hr. Ba- 


deni, Marszałek Sanguszko, Jerzy Czartoryski, || 


Zborowski, biskupi Solecki i Pełesz, Resegnier, 
Chołoniewski, Roman Potocki, Wiktor, Andrzej 
Lubomirski, Stefan Zamoyski, Kazimierz Łubień- 
ski, Gorayski, Puzyna, Jędrzejowiez, Mieroszow- 


ski, pułkownik Ulhe, podpułkownik Kunka, pro-|- 


boszcz rz.-kat. Oleksiński, proboszcz gr.-kat. Cho- 
tyniecki, starosta Szczurowski, burmistrz Dietzius, 
jenerał -adjutant hr. Paar i Bolfras, w. koniuszy 
jenerał ks. Liechtenstein, w. kuchmistrz hr. Wol- 
kenstein, szef sekcyi Papay, attachés wojskowi 
Niemiec i Włoch Deines i Pollio, pruski kapitan 
Hugo i radca dworu Klandy. 

Natychmiast po przybycia powołał Cesarz do 
siebie Areyksięcia Albrechta, który nadto po mszy 
św. przyjęty został ponownie przez monarchę. Za 
pierwszym i drugim razem bawił Arcyksiążę dłuż- 
szy czas u Cesarza. Po przyjęciu deputacyj po- 
wrócił Arcyksiążę do Radymna. 

Wieczorem odbyła się świetna iluminacya mia- 
sta Jarosławia. 

Dziś rano o godzinie 6 wyjechał Cesarz konno 
na manewry. 


Telegramy biura koresp. 


Koblencya 4 września. Onegdaj wieczorem 
odbył się wielki capstrzyk orkiestr wojskowych 
8 korpusu. Po ukończeniu capstrzyku ukazali się 
cesarz, cesarzowa i ks. Neapolu na balkonie zam 
ku rezydencyjnego, powitani przez zgromadzony 
tłum entuzyastycznemi okrzykami. 

Devant les Ponts 4 września. Cesarz nie- 
miecki i następca tronu włoski przybyli tu wczo- 
raj o godzinie 10 m. 45 z Koblencyi. 

Metz 4 września. Po uroczystem nabożeństwie, 
przy dźwięku dzwonów wjechał cesarz konno na 
czele wojska do świątecznie przystrojonego mia- 
sta. Podczas pochodu wznosił okrzyki zgromadzo- 
ny tłum ladności. Cesarz udzielił namiestnikowi 
ks. Hohenlohemu koronę do wielkiego krzyża or- 


deru czerwonego orła. Burmistrz miasta Metzu o- | m= 


trzymał na znak łaski cesarskiej, urzędowy złoty 
łańcuch. Odpowiadając na przemowę burmistrza, 
oświadczył cesarz, że Metz i przebywający w nim 
korpus armii stanowi filar wojennej potęgi Nie- 
miec, którego przeznaczeniem jest utrzymanie po- 
koju Niemiec i całej Europy. Cesarz ma silną 
wolę bronić tego pokoju. 

Paryż 4 września. W pierwszym okręgu miej- 
skim zwyciężył przy wyborze ściślejszym rady- 
kalny b. minister Goblet. 

Paryż 4 września. Do godziny 3 rano znany 
był wynik 152 wyborów ściślejszych. Wybrano 
132 republikanów, 9 konserwatystów i 11 „prze 
jednanych.* W Paryżu wybrano 5 radykalistów, 7 
socyalistów, 3 republikanów i 1 konserwatystę. 
Między wybranymi znajdują się między innymi: 
Michelin, Clovis Hugues. W Draguignan zo- 
stał wybrany Jourdan przeciw Clómen- 
ceau. Porządku wyborów nie zamąciło żadne zna- 
czniejsze zajście. 

Paryż 4 września. Dotychczas znany jest wy- 
nik 157 wyborów ściślejszych, z czego 148 man- 
datów przypada na republikanów wszystkich od- 
cieni, a mianowicie 113 na progresistów i rady- 
kalistów, 12 na monarchistów, pojednanych z Rze- 
cząpospolitą, a 22 na socyalistów. Republikanie 
zyskali 27 mandatów. Przyszła Izba składać się 
będzie zatem z 513 republikanów i 68 konserwa- 
tystów. 

Paryż 4 września. Większa część dzienników 
stwierdza, że wynik ściślejszych wyborów wzmo- 
cenił stronnictwo umiarkowanych republikanów. Jour- 
nal des Débats twierdzi, że liczba członków tego 
stronnietwa jest dość znaczną, aby utworzyć wię- 
kszość rządową bez pomocy radykalistów. Ogól- 
nie podnoszą, jako fakt wybitny, klęskę Clemen- 
ceawa. Wiele dzienników przedstawia ją, jako do- 
brodziejstwo, wyświadczone Francyi, wyrażając 
przytem nadzieję, że upadek Clóćmenceau'a wywo- 
ła może rozwiązanie partyi radykalnej. 

Paryż 4 września. Temps, omawiając udział 
włoskiego następcy tronu w manewrach, odbywa- 
jących się w Lotaryngii, oświadcza, że Francya 
właśnie dopiero teraz, przez urzędową zapowiedź 
odwiedzin floty rosyjskiej, otrzymała odpowiednie 
i wystarczające zadośćuczynienie. Trzeba przyznać 
— pisze dalej Temps — że przypadek, jeśli tu 
odgrywa jaką rolę, stał się przyczyną szczęśliwe 
go zbiegu faktów i że demonstracya floty z tru- 
dnością mogłaby się odbyć w chwili stosowniej- 
szej dla uzupełnienia i skompensowania pewnych, 
wojennych i niewojennych manewrów. 

Paryż 4 września. Według urzędowej noty, 
d. 13 października przybędzie eskadra rosyjska 
pod dowództwem admirała Avelane'a do Toulonu, 
WZA. Się za odwiedziny w Kronszta- 
zie. 

Kopenhaga 4 września. Według prywatnej 
depeszy wychodzącego w Chrystyanii dziennika 
Politiken, krążą pogłoski, że gabinet Stanga pro- 
ponować będzie królowi, aby nie przyjął posta- 


wionego przez Storthing warunku, od którego | pank 


uczynił zależnem przyzwolenie budżetu konsular- 
nego. Warunek ten opiewa, iż rząd udzieli rzą- 
dowi szwedzkiemu natychmiast do wiadomości 
wypowiedzenie wspólnego ustroju konsularnego i 
przedłoży Storthingowi podczas najbliższej sesyi 
projekt ustawy o utworzeniu własnej norwegskiej 
organizacyi konsularnej. 


Wys DdWTOLL 
1 aa  VUWŁUL 


w Krakowie, Rynek, L. 30. eg 
BEF Zlecenia z prowincji PY 


ia poczta 


3 


Wczoraj otwarte zostało państwowe połączenie — 
telefoniczne między Chrystyanią a Stóckholmem. 

Konstantynopol 4 września. Z powodu 
rocznicy wstąpienia na tron sułtana, uczyniono - 
wczoraj wśród religijnych ceremonij, pierwsze 
pchnięcie rydlem przy budowie linii kolejowej 
Eski- Schehr- Konia. Prócz przedstawicieli władz 
był obecnym na uroczystości reprezentant banku 
niemieckiego. 

Bangkok 3 września. Nowe żądania, posta- 
wione przez rząd francuski, sformułowane są 
w dwunastu artykułach. W artykułach tych wy- 
stępuje przedewszystkiem dążność, aby usunąć 
z traktatów, zawartych z innemi państwami, pun- 
kta, przyznające im stanowisko państw najbardziej 
uprzywilejowanych. i 


NADESŁANE. 
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi). 


Die Seiden-Fabrik G. Henneberg 
(k. u. k. Hoflief.), Zürich, sendet direct 
an Private: schwarze, weisse und farbige 
Seidenstoffe von 45 Kr. bis fl. I-65 per 
Meter — glatt, gestreift, karrirt, gemustert, 
Damaste etc. (ca. 240 versch. Qual. und 2000 
versch, Farben, Dessins ete.). Porto- und zoll- 
frei. Muster umgehend. Briefe kosten 10 kr. 


und Postkarten 5 kr. Porto nach Schweiz. 
(22 18-19) 


Doniesienie, 3 
które ukazało się dnia 3 b. m. w Dzienniku 
Polskim i Kuryerze Lwowskim, jakoby To- 
warzystwo ubezpieczeń na życie „Equitable“ 
z Nowego Jorku zawiesiło wypłaty, jest 
nieprawdziwe. — Towarzystwo „Equitable“ — 
z Nowego Jorku nie stoi w żadnym sto- 
sunku i niema żadnej łączności z Towa- 
rzystwem „Equitable mortgaye Company“ 
w Londynie i Nowym Jorku, które chwi- 
lowo zawiesiło wypłaty. (2050) 

„Equitable,“ R 
Towarzystwo ubezpieczeń na życie. 
Jeneralny reprezentant dla Austryi: 
Oskar de Stahl. 
a 
Już otwarłem "a 


Zakład wychowawczy dla chłopców. 
Ludwik Glatman (Ludomir). 
Kraków, ulica Siemiradzkiego 1. 10 na parterze. 
(1860 7-10) 
moon 


Porębski i Zimier 
w Krakowie, Rynek l. 8 EA 
polecają towary najlepszych gatunków w zakresie — 


handlu drobiazgowego, robót ręcznych 


i materyj kościelnych. Ceny umiarkowane. 
842 0-50 J. PP. ra 


È: 


ri 


Wilhelm Fenz w Krakowie 
Rynek główny L. 9, (1763 105) — 


poleca swoje składy i wystawę na I. piętrze. 
Zabawki ogrodowe, piłki i koła. "Fa 
Bébés jumeaux. k. 
Grzebienie wszelkich gatunków. 3 
amm 
Jak w ubiegłych latach tak też w roku bieżą- 
cym udzieląć będę lekcyj języka francuskiego 
zbiorowo i pojedynczo. a 
Przyjmuje się panienki uczęszczające do szkół 
publicznych; konwersacya i korepetycye w domu. 
Marya Piechocka 

(1944 3-3) ul. Łazienna l. 5. 
s 
Przeciw cholerze!! : 
chorobom żołądka i kiszek polecają słynne lekar- 
skie powagi jaknajlepiej dalmatyńskie wino za- 
wierające garbnik. (1821 5-12) 
Prawdziwe tylko u firmy Giovanni Gu- 
tumić w Wiedniu I. Fleischmarkt 14. REA 


Waldheima wydanie urzę 


Der Conducteur. kmi Wawesieść wege 
wydanie z kraj. rozkładami jazdy. Cena 30 ct. — Wielkie 
wydanie z ilustr. przewodnikiem na kolejach i plan. Wie- 
dnia, Pragi i Buda-Pesztu, cena 5© ct., pocztą 66 ct. 
(1825 1-2) (ij 

z MM aaau 
Ociemniały pedagog W. K. 
znany dobrze w Krakowie, znajdujący się ze swoją 
rodziną w opłakanem położeniu i prawdziwej nę- 
dzy, zwraca się do Sz. Publiczności, a szczególnie 
do byłych kolegów o łaskawe nadesłanie jakiego- 
kolwiek datku pieniężnego. — Oferty na ten cel — 
przyjmie i doręczy jemu Administracya Czasu. i 


R 
\ 


KURSA TELEGRAFICZNE. 
Wiedeń 4 września 2 godzina 30 min. po poł. 
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„ kol.Kar.Lud. 218 75 
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ta węg. kor. 
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Usposobienie giełdy: stałe. 2 
Berlin 4 września. 


Banknoty austr.. . |161 90 [4%, likw. pols.! 63 R. É 

Krótki Wiedeń ..|161 45 | Ake. kol. Kar. Lud | — — 
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Poszukuje młodej Polki muzykalnej 


na posadę towarzyszki. (2021-3-3 
AGENCE INTERNATIONALE 


Mme de SIHORSHKA, Cracovie, 
Motel de Saxe. 


i i z dobrej familii 
Osoba inteligentna, $ srednim wieku, 
posiadająca w wyższym stypniu muzykę, poszu- 
kuje posady jako towarzyszka, również może 
wyręczyć panią d: mu w zajęciach gospodarskich 
jak w udzielaniu panienkom początkowych nauk. 
Adres: pod lit. MB. 8. C. L, 200 poste re- 
stante Kraków. (1942-3-3) 


Rządca ekonomiczny, 


rolnik hodowca, specyalista robót wodnych, 
budowniczy wszelkich zakładów przemy- 
słowych mających związek z gospodar- 
stwem rolnem i leśnem, z poleceniami 
długoletniej siużby i 20-letniej praktyki 
w kraju i za granicą, poszukuje posady 
i na tantyemę, szczególnie w dobrach obok 
torów kolejowych w Galicyi. (1725-6-10) 
Łaskawe zgłoszenia przyjmuje p. Dr A. 
Malawski, adwokat w Tarnowie. 


Dotychczas nieznane! 


najdotkliwszy ból zębów uśmierzą 
„w jednej chwili* 
„SOZŻZAL* 
jedynie w aptece pod „Murzynem* 


w Krakowie. (1886-6-10) 
Pudełko kosztuje 10 e. 


Mundury wojskowe 
i cywilne. 


Pı lecam bogato zaopatrzo- 
ny skład wszelkiego rodzaju 
uniformów dla c. k. oficerów, 
pp. jednorocznych, urzędni- 
ków wojskowych i cywil- 
mych, po bardzo przystęp- 
nych cenach. (1943-3-6) 


F. Kosiba 
w Krakowie, Rynek gł. 
L. 28, 1. piętro. 


Najlepsze nawozy sztuczne 


sprzedaje 
pod zupełną gwarancyą składników 
i po cenach najtańszych 
Związek handlowy Kółek rolniczych 
w Krakowie, ul. Pijarska l. 4. 


Tamże skład hurtowny towarów 
dla sklepów chrześciańsk. pry- 
watnych i kółek rolniczych. 


Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. 
JP. (2018 50-60) 


HANDEL WIN 


pod firmą JP.(1700-18-) 


J. Gralewski 


w Krakowie, 
ul. Grodzka l. 44, 


założony w r. 1806, utrzymuje 
na składzie wina węgierskie, 
austryackie, francuskie, reńskie 
i inne, Cognac i araki fran- 
cuskie i sprzedaje je w więk- 
szej lub mniejszej ilości po 
cenach umiarkowanych. 
Lokal świeżoodnowiony. 
Cenniki bezpłatnie. 


SPORYSZ 


mącznica) w każdej ilości kupuje zawsze 

po najwyższej cenie $. Nejedly, handel ko- 

rzenny w Pradze-Karolinenthal Nr. 150. 
(1992-2-2) 


Stowarzysz. do wznoszenia schronisk dla służących. 


Schronisko dla dziewcząt służących 


Wiedeń. VI, Mittelgasse 24. 


Służące każdej kategoryi otrzymają tamże bez- 

płatnie miejsca służbowe i znajdą przyzwoite 

mieszkanie wraz z dobrem utrzymaniem za 40 
centów dziennie. (1807-4 6) 


Pe. Aa p x 
i Amatorom fotografii 
poleca swój magazyn apa= 
ratów i przyborów 
fotograficznych — po 


cenach fabrycznych. JP (1838 4 ) 


WILHELM KLEINBERG 
w Krakowie, ul. Floryańska l. 40, 
obok hotelu Polskiego. 


Wygodnie urządzona ciemnia (labora- 
torium) w każdej chwili do dyspozycyi. 


Stary Cognac 


destylowany z wina własnego chowu, do- 

starcza od najpierwszej jakości opłatnie 

4 butelki za 6 złr. albo 2 litry za 8 złr. 

Benedykt Hertl, właściciel dóbr, za- 

mek Golitsch przy Gonobitz w Styryi. 
(1536-67-105) 


ROBOTY 


Ceny najniższe. 


na kanwie, suknie i inħych materyach, najlepsze jedwabie do haftów, wszelkie gatunki 
włóczek, kanwy, wełny, najnowsze przybory do ręcznych robót, „szmelki rococo 
Pompadour“, wzorki do odrabiania, oraz wszelkie gatunki BAWEŁNY do robót 
szydełkowych, drutowych i haftu, poleca w najlepszej jakości i doborowym wyborze (1988-2-) 


Fabryczny skład firanek (ceny fabryczne). 


CZAS,z Wtorku 5 Września 1893. 


Sklep frontowy 


z przyległą salą i obszerną, widną praco- 
wnią, z motorem gazowym o sile 2 koni, 
do wynajęcia przy ulicy Flo- 
ryańskiej pod L. 45. (1882-3 3) 


Dobry personal 


męski i żeński, 
również z Prus, poleca konc. Biuro 
stręczeń A. Jędrzejewskiej 
w Biały pod Bielskiem. (1925-2-4) 


Eug. S$midowicz w Krakowie, Sukiennice 29. 


Zamówienia odwrotnie. 


dla ruchu 


Pomimo 


sam brzozowy 


R zapomocą Hbr. 


7 za sztukę 60 ct. i 85 ct. 
Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: 
ktora Redyka aptek., w CZERNIOWCACH u Golichowskiego nast. Mahl aptek., w TARNOWIE u Maurycego 
Adlera, w BIELSKU u Alfr. Blumenthala i w droguery A z» 


Helena Jelska 


może umieścić u siebie % panienki 

uczęszczające do Seminaryum Nauczyciel- 

skiego lub na wykłady do Muzeum prze 

mysłowego. Rozmówić się można między 

godz. 10 —12 i 2—4 codziennie. — Adres: 

Kraków, ul. Karmelicka L. 43, I piętro. 
(2014 3-3) 


Towarzyst. farmaceutyczne „„Unitas* 
w Mrakowie. 
zawiadamia wszystkich interesowanych PP. Far- 
maceutów i Aptekarzy, że takowe pośredniczy: 
w sprzedarzy, kupnie i zarządzie aptek, w wy- 
szukiwaniu posad, udziela informacyj w kwe- 
styach studyów uniwersyteckich, w sprawach 
wojskowych itd. słowem daje wszelkie ape 
nia zawodu dotyczące. (1902 8 8) 


Hemoroidy 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra Lebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniewskiego i Redyka; we Lwo- 
wie w aptekach PP. P. Mikolascha, Ru 
ckera i Wiewiórskiego. (1255-12-) 


Fotogr. zdjęcia z natury, 


aktą kobiet, mężczyzn i dzieci, krajobrazy, ar- 
chitektury, skulptury, typy, dla malarzy, rzeź- 
biarzy, architektów, prof. archeologii, anatomii 
i t. p. Przesyłki na próbę za otrzymaniem 5, 
10 i 15 zła. Nieodpowiedne fotogr. -przyjmuję 
napowrót za zwrotem pieniędzy. (1989-2-36) 


S. Bloch, Wiedeń, I, Graben 17. 


ko cholexnr ze? 
(1937-3-10) 


a 
Siarkanu żelaza 
(EISEN VITRIOL) 
można nabyć po umiarkowanej cenie w krajowej Fabryce wyrobów 


chemicznych firmy Joh. Dav. Starck w Gorlicach, 


w beczkach po 50 klgr. 
gF Zamówienia uprasza się wprost do fabryki wystosować. 


pizzeciww 


Najlepszy i najskuteczniejszy środek desinfekcyjny 


atenta wszelkich krajów 
uskutecznia i spienięża za 
poręczeniem, według pro- 
spektu, urzędownie upowa» 
żmlony zakład ruchu przy- 
wilejów inżyniera €. Pau- 
litschky w Wiedniu, E., Eli- 
sabethstrasse Nr. 5. (1830-2 4) 


Mażdy 


a odgniotek, 


zgrubiatra skórą i brodawka znika pe- 
wnie i bez boleści w najkrótszym czasie 
przez proste przepędzlowanie stynnie zna- 
nym, jedynie prawdziwym środkiem 
ma odgniotki aptekarza Hadlauera 
z apteki pod Korong w Berlinie. — 
Pudełko 50 ent. — Skład prawie we wszystkich 
aptekach. (920-11-12) 


CEGLAR [WE 


wykonane, celem taniej fabrykacyi cegieł murówek, faso- 
nowych, pustych, ogniotrwałych kamieni, rur dre- 
nowych, płyt trotoarowych i dziedzińcowych, da- 
chówek, francusk., dachówek falcowanych, kamieni 


Katalogi i świadectwa o wykonanych fabrykach bezpłatnie. 


LOUIS JÄGER 
KÖLN-EHRENFELD. 


z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest 


Dr. Fryd. Lengiela Balsam brzozowy 


dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego. Bal- 


prokurator uniwersytetu w Wiedniu i pro 
uzyskuje się zapomocą postępowania e e Á 
sność usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą świe- 
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerwienienia, w gładza zmar- 
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną gładkość, świeży i ożywiony koloryt. Cena 

zowego złr. 1-5© za dzbanuszek. NES 
7 Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność , konserwuje się nadal 


Lysol nadaje się nietylko podczas cholery, lecz także we wszystkich zakaźnych 
chorobach (gruźlicy, tyfusie, biegunce, cdrze; płonicy, błonicy i t. p.) jako majodpo- 
wiedniejszy środek do odwaniania i czyszczenia. 


W państwowych i mlejskich urzędach, w klinikach i szpitalach, w lekarskiej i weterynarskiej 
praktyce ogólnie w użyciu. 


x C. i k. patent 


YSOL 


Lysol jest skuteczniejszy niż kryst., kwas karbolowy! Odwanianie zapomocą 
Lysolu wypada o dwie trzecie taniej niż kwasem karbolowym, 10—20 gram. Lysolu 
na litr wody rozcieńczone daje odpowiedni do zastosowania płyn. 

Lysol jest zarazem znakomitym środkiem odczyszczającym i poleca się do 
mycia rąk, bielizny, następnie do 

M r 

czyszczenia zakaznych mieszkan 
przez obmycie mebli, podłóg, ścian itd. (przyczem naturalnie wyniszcza wszelkie owady !) 
Dokładne podania o wykonaniu odwaniania umieszczone są w broszurze wydanej 
z polecenia e. k. ministerstwa spraw wewnętrznych „Anleitung zur Des- 

infektion während einer Cholera-Epidemie* (Verlag A. Hólder, Wien. 
Lysol jest do nabycia we wszystkich aptekach i składach aptekarskich we fiaszkach 
po 35 ct., /0 et, 1 zła. i 1 złą. 75 ct. Dla władz oddzielne ceny. (1823-4 6) 
POSIADACZE PATENTU: 


SCHULKE & MAYR w Wiedniu, Ill., Linke Bahngasse Nr. 5. 


Adres depesz: „Schiilkemay, Wien.“ 


parowego i ręcznego uznanych systemów i bardzo trwale 


wapiennych i cementowych itd. itd. 


FABRYKA MACHIN 


Marka ochronną. 


(1549 4-4) 


wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem polu, żadnemu 


Dr. Fryd. Lengiela badał prisu medyczny ces. rosyjskiego ministeryum, a prof. Dr. med. Raspi, 
rof. Pyefluch w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten 


emicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu wła- 


alsamu brzo- 


LENGIELA OPO-CREME słoik 60 ct. i br. LENGIELA MWIDŁA BENZOE po 


we LWOWIE u Z. Ruckera, w KRAKOWIE u Wi- 


Haas. (1544 84) 


=>) PARKIETY [ POSADZKI DESZCZUŁKOWE p= 


oraz 
wszystkie wyroby stolarskie, 
jakoto: drzwi, okna, krzesła, 
stoliki ogrodowe i t. p., 


poleca fabryka parowa 


Braci Wczelak |: 


we Lwowie. (1064 54-) ; 
Poszukuje zakupna większej ilości mate- |= 
ryałów, mianowicie: brusów sosnowych, dębo- 
wych i jaworowych różnej grubości i długości. 


6° bułgarska państwowa 


pożyczka hipoteczna 
Zz roku 1892 w złocie. 


Ubezpieczona przez pierwszą hipotekę na koleje żelazne Ruszezuk— Warna 
i "mni date Bad tudzież na oba miejsca portowe Burgas 
i Warnę. 

Zupełnie wolna od podatku i opłaty raz na zawsze. 

Zwrotna al pari w półrocznych wylosowaniach w przeciągu 33 lat. 

Nie może być konwertowaną aż do roku 1898. 

Międzynarodowy papier lokacyjny, notowany na giełdach w Wie- 
dniu, Berlinie, Amsterdamie i Genewie. 

Rentuje się po dzisiejszym kursie z 6:30',,. 
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Wyroby krajowe płócienne 


Pierwszego Towarzystwa tkackiego 


W KROŚNIE. 


Towary te wyrabiane z najlepszego materyału 
i bez żadnych dodatków chemicznych blicho- 
wane, przez co samo są nadzwyczaj trwałe. 
Ceny według oryginal. cennika fabrycznego 
są podane, któreto ceny stosunkowo dọ do- 
broci i piękności tych towarów są nadzwyczaj 
przystęp. i ktokolwiek nabywa sztukę towaru, 
tak co do ceny jakoteż i gatunku zadowolony 
będzie. Ma wyłącznie na składzie 


handel płócien i bielizny gotowej 


M. BEYER i SPÓLKA 


w KRAKOWIE, Sukiennice Nr. 12, 13, 14, 


naprzeciw kościoła Najśw. Panny Maryi. 


normalnej bielizny trykotowej Profesora Dra Gustawa 
Główny skład Jaegera i wszelkich wyrobów trykotowych z jedwabiu, 


wełny i bawełny ; pończoch damskich, dziecinnych i skarpetek męskich. 
Skład bielizny Wielebnego X. SEBASTYANA KNEIPPA. 
NA SEZON LETNI OTRZYMALI: 
wielki wybór bluzek jedwabnych, wełnianych i satynowych. 
Parasolki od słońca, oraz parasole od najtańszych do najwykwintniej. 
Całe wyprawy slubne są gotowe na składzie. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. JP (1333-18-44) 


(801-24-43) 


C. k. austryackie koleje państwowe. 


WYCZĄG Z ROZKŁADU JAZDY 


ważnego od dnia 1żo maja 1893 roku (według czasu Środkowo - europejskiego). 
Odjazd z Krakowa (względnie z Podgórza): Przyjazd do Krakowa (względnie Podgórza): 


do Podwołoczysk, ma połączenie w Tar- z Fodwołoczysk, ma połączenia w Przemy- 
nowie do Stróż i Nowego Zagórza, od 25 czer-| 4 ślu od N. Zagórza, w cowe od pas AJ 
wca do 15 września i do Orłowa; w Rzeszowie | 5 w Tarnowie od 1go lipca do 81go września 
6 
6 


"50 rano pociąg osob. Nr. 12 do Podgórza PŁ. 
"00 Krakowa 


7:07 rano pociąg posp. Nr. 3 z Krakowa 
7:15 > „ £ Podgórza PŁ. n n n n nn 


n n n n 


do Jasła i Nowego Pała, a w Przemyślu do z Koszyce i Orłowa. 


Chyrowa i Nowego agórza. i s "12 rano pociąg posp. Nr. 2 do REŻ R z Gmczawy przez Lwów. 
à RSN do Lwowa, ma połączenia w Bierzanowie| 6'20 „n s» RE A a] FENTORA 
8:00 rano pociąg osob. Nr. z = - vrby PŁ. od Wieliczki , w Dębicy do Rozwadowa ze Lwowa, ma połączenie w Przemyślu od 
810 , » à » n n Podgórza i Nadbrzezia. ł oł. b. N, Podgórza PŁ N. Zagórza, w Jarosławiu od Sokala, w Rze- 
; 2:15 po poł. poc. osob. Nr. 14 do Podgórza PŁ)  zzowie od Jasła, w Dębicy od Rozwadowa 
do Podwołoczysk, ma połączenia w Tar-| 225 n n n n nnn kowa i Nadbrzezia, w Tarnowie od Orłowa i Msza- 


10:45 przed poł. poc. osob, Nr. 13 z Krakowa ` nowie do Orłowa i Koszyc, w Rzeszowie do 
10:55 


„ Z Podgórza PŁ. ny dolnej. 
u Podwołoczysk, ma ra rec w Prze- 


myślu od Stanisławo tryja i N. Zagórza, 


Jasła i N. Zagórza, w Jarosławiu do Sokala, 

w Przemyślu do Chyrowa, Stryja i Stanisław. | 8.09 wieczór poo. osob. Nr. 16 do Podgórza PŁ 
do Gumczawy przez Lwów, ma połączenie | 8-20 r ś s A KAROWA 

w Rzeszowie do Jasła i N. Zagórza. 


n n n n n 


9:20 wieczór poo. posp. Nr. 1 z Krakowa . 
g » „ Z Podgórza PŁ 


nn w Bierzanowie do Wielicz 


u Podwołoczysk, ma połączenia: w Prze- 
myślu od Stanisławowa Stryja przez Chy- 


9 n n n 


piwik wołoczysk , l poren = y 
ley fo Rozwadowa i Nadbrzeaia; w Jaro -84 do Podgórza PŁ. | rów, w Jarosławiu od Bełz 3 
10:55 w nocy poc. osob. Nr. 11 z Krakowa wiu do KOT ruskiej, Sokala i Bełzca, w Prze- 4 42 w nocy poc. posp. Nr. 4 do ia ak) zaj miko oi kt e 
1106 „ n n n n X Podgórza PŁ apa do C arowa, Stanisławowa i Stryja. — , A E ENA kai Ea i Nadbrzezi Fimis ap | 
A 1 S p ia, w Tarnowie od 
wi 1 nry O30 cz GT w Tarnowie po Koszyc, Orłowa i N. Zagórza. 
zenie do Orłowa. 
do zes A i Podźórni: 8'42 rano pociąg osob. Nr. 18 do ps ac a z Rzeszowa, ma pogorele w Tarnowie od 
6:40 po poł. poo. osob. Nr. 17 z Krakowa O, PROPAN pip Wóz mój ty recka | 855» U -n n n -„- Krakowa Nowego Sącza, w Podgórzu PŁ. od Żywca. 
6:50 z Podgórza PŁ. Perryk ywo v + horusa pi od Wie Wieliczki, ma połączenie w Bi i 
n n nn iczki, w Tarnowie do wą. LJ , ierzanowie 
l i i p 7:49 rano poc. mięsz. Nr. 462 do Podgórza PŁ. do Lwowa, w Podgórzu-Płaszowie do Żywca 
Saito Ea 4 WPM O 0 ar ę E Gakoposyo ki NO Gł 
PO p n n n w > t , , o 
8:10 wieczór poc. mięsz. 461 z Krakowa do Wieliczki, ma połączenie w Bierzanowie| „ r! u Wieliczki ma połączenie w Bierzanowie do 
880  , Hi i „ Z Podgórza PŁ. | od pociągu Nr. 16 ze Lwowa. e WIECZ. p n n %52, Torp k -- gre kę że Po górzu Płaszowie do Suchy, . 
84 i ięszany ś Krakowa (p. Zw.) do Hiusiatyna przez Suchą, N. Sącz, N. Za- a Ljżw JE HONANNA . 8ącza, Żywca i N. Zagórza. 
Ak rano pociąg mięsz s: = Zwiertóń kę ” górz; ma połączenia w Kalwaryi do Wadowic 5:38 b do Podeó st. | * Baczacza przez Chyrów, N. órz, N. 
9:04 przed. poł. poó ei rr Podgórza PŁ i Roma: "Boei do Żywca i Zwardonia, Sii rano poo. Osobowy dO toagorza Pea: Sącz, Suchą re poł p E Jaśle „gd Bro: 
9-10 å A rzystanku w N. Sączu do Orłowa i Koszyc, w Zagó- 550 n YARD n Zwierzyńca szowa, w Zagórzanach z Gorlice, w N. Sączu 
By. san l gay yo PSRS do Gorlic. 600 7 * wieś y x kakosa (p. Zw.) y Ere od 1 lipca do 31 sierpnia od Orłowa, 
7:05 wieczór pociąg mięsz. z Krakowa do Chyrowa przez Suchą, N. Sącz, N. Za- i A 
TW itai » Z Zwierzyńca górz; ma połączenia w Anani do Wado-| 404 po poł. poc. osobowy do Podgórza payet. s amama a pe AA Z N.Sącz, 
125 n „ 080b. z Podgórza PŁ. . wie, w Zagórzanach do Gorlic, w Jaśle do] 410 „ m | Kółzan OWENA: w Zagórzanach Gorin w Ne loan a 10o 
T3 n» n p n` pn przystanku Rzeszowa. di8: C » mięszany „ Zwierzyńca SEC od Zwar donia i Ź Ka 
488 5. bw | „| „/IKfAkOWS(P Zw.) | . Magog Baska i Wadge. © 0 T 
488 rano pociąg mięszany z Krakowa (p. Zw.) waryi 0 i o 
A8 n n a ach | do Oświęcimia. 10:40 przed poł. poc. mięsz. do Podgórza przyst, 
rk A 7 OWE a 07- R Oświęcimia. 
5:06 przystanku 1054 Zwierzyńca s 
n n ya non TE D I at o Krakowa (p. Zw.) 
2'20 po poł. poo. mięszany z Krakowa (p. Zw.) ua go A APR 15 Podgórza rerit 
2:86 r ygd ». 9 z Zwierzyńca '* do ©święcimia. 859 gi? zew” | 
240 g/%% 9 5 z Podgórza PŁ. n U n n NL Ze z Oświęcimia. 
rA oe. -o/. wo va '».. prayskańko , A 8 SZ WE ek p iw) R F 
y n n n n ŻW; 
6:40 wieczór poc. osob. 17 z Krakowa e K ; d A É 
655 n» n»  » 1020 z Podgórza PŁ. | do Żywca. QAL zawor pays ARE Poleca Pia. | z bywea, ma w Kaiwaryi połączenie 
7-01 e z 4 „ » przystanku n i > 18 sęk © osa z Wadowic. (2511-29-) 
8:25 rano pociąg osob. 28 z Krakowa do Chabówki (Zakopanego), Rabiit i Misza-| 7-17 wieczór poc. osob.1013 do Podgórza = z Mszany dolnej, Chabówki (Zakopa- 
8:88 n n „ 1014 z Podgórza PŁ. ny dolnej bez zmiany wagonów. Kursuje| 728 5 » Jeże PO 3 łasz. | nego) i Rabki bez zmiany wagonów, tylko 
844 p m j n n. przystanku tylko od 25 czerwca do 15 września. 7:40 s n » 24 „ Krakowa od 25 czerwca do 15 września. 


Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. są do nabycia po cenie 10 cent. we wszystkich stacyach e. k. kolei państwowej, u konduktorów przy pociągach, jakoteż 
w Krakowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w głównej trafice, w księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mauriziego, w handlu Fischera (linia A—B) i w handlu 
Porębskiego i Zimlera. 
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CZAS 4 Wtorku 5 Września 1893 


NAJNOWSZE WYDAWNICTWA 
NAKŁADOWE I KOMISOWE 
KSIĘGARNI 


Spółki Wydawniczej Polskiej 
w Krakowie, Rynek, Pałac Spiskt. 
W. Łanskaja. 


MISYONARZE ŚWIĘTEJ ROSYI. 


Powieść ze współczesnego życia w „Zachodnim 
kraju.“ — W 8ce, str. 223. — Cena zła. 1°60, 
ozdobnie oprawne zła. 2. 
Tłumaczenie słynnej powieści „Obrusitieli*, w któ- 
rej autorka, jakkolwiek Rosyanka, przedstawia 
z wielką bezstronnością w barwnych a dosadnych, 
pełnych humoru obrazach, stan napływowego spo- 
łeczeństwa czynowników rosyjskich, jak niemniej 
wszystkie krzywdy i niedole gwałtownie wypie- 
ranej i poniewieranej narodowości polskiej i re- 
ligii kato.ickiej, 

Leopold Szumski. 
Wspomnienia o 3 pułku Ułanów Wojska Pol. 
Wydanie wytworne, ozdobione 4 chromolitografiami 
wykonanemi wedle rysunków Juliusza Kossaka. 
W 8ce, str. 167. — Cena 2 zła. 

Prof. Dr Kazimierz Morawski., 
Dwaj cesarze rzymscy: Tyberyusz i Hadryan 
z 2 portretami. 80, str, 148. — Cena A zła. 
Znane odczyty uczonego badacza, o których fa- 
chowa krytyka wypowiedziała następujące zda 
nie: „Mało które dzieło pierwszorzędnej twórczej 
wyobraźni potrafi równie olśnić, porwać i zająć, 
jak to uczyniły odczyty te.“ 
Roger hr. Łubieński. 


O POWOŁANIU ZAKONNEM 
podług nauki św. Doktorów Kościoła Tomasza 
i Alfonsa, z dodatkiem szeregu modlitw dla osób 

pe "^ powołanie do życia zakonnego. 
80, str. 68. — Cena 20 ct., z przesyłką 25 ct. 
A. NE. L. 


©Qbrazki z życia. 
Dziwactwo losu. — Marzenie i rzeczywistość. — 
Sztuka czy miłość. — Miodowa sielanka. — Alboż 


ja wiem? — Kosztem życia. — Przeznaczenie. — 


Niewierny Tomasz. — Xkora do buntu. — Bóg 
zapłać! — Bez miłości. — Wart pałac Paca, a 
Pac pałaca. 


Szereg 12 nowel znakomitej autorki — wydanie 
wytworne, w 8ce, str. 298. — Cena zła. 84 opra- 
wne ozdobnie zła. 2 50. 

Tomasz Babington Macaulay. 


Szkice i rozprawy historyczne. 
Tłumaczył Stanisław Tarnowski. 

Tom I, w 8ce, str. 348, zła. R*660, oprawne zła. £. 
Konstanty Górski, pułkownik piechoty, 
przedtem kapitan kwatermistrzostwa generalnego. 
Historya piechoty polskiej 
na podstawie nowo odualezionych a nieuży tkowa- 
nych jeszcze źródeł, w 8ce, str. 271. Zła. 2°60. 
Aleksander Wybranowski. 


Dawne dzieje, wspomnienia ubiegłych lat. 

Dawne rody, lasy, drogi i zajazdy. — Wychowanie 

na dworach. — Panny respektowe, rezydenci i re- 

zydentki. — Jak się bawiono i kochano.— Dawne 

figle.— Wpływ dworu na chaty.— Stosunek „Pana“ 

do poddanych. — Wdzięczność włościan. — Wy- 

prawa młodzieży do szkół. — Wiarusy napoleońscy 
z wojny narodowej 1830 r. i t. d. 

W 8ce, str. 144. — Cena zła. a*4©, ozdobnie 

oprawione zła. 1:80., 
Miarol Gide, prof. Uniwers. w Montpellier. 
Zasady ekonomii społecznej 

z 8 wydania oryginału francusk. przełożyli: 

St. Bartynowski, A. Krzyżanowski, J. Maka- 

rewicz i K. Midowicz, pod kierunkiem redak- 
cyjnym rof. Dra J. Leo. 

80, str. 511, w trwałej oprawie płócien. zła. 4:50. 
Ze wspomnień sybirskiego Zasłańca. 
Edward Czapski 1819—1888. 

80, str. 108. — Cena 86 ct. 

Dr Franciszek Piekosiński. 
ŚREDNIOWIECZNE ZNAKI WODNE 
zebrane z rękopisów w bibliot. polskich. 
Wydanie drugie in folio, str. 34 i 77 tablic. 
Cena zła. %. ((1849-8 10) 

wiinscht Lektionen 


EINE DEUTSCH in deutscher Spia- 


che, täglich eine Stunde, gegen monatiche Ver- 
giitigung von 6 Gilden. Sławkowskagasse 
Nr. 22, I. St., zu sprechen von 8—4.  (1907-5-) 


W. C. ANGELUS 


(dawniej F. Bruno Hahn) 
Kraków, ul. Grodzka L. 2, 


poleca: 

rękawiczki dziecinne, niciane, po 18, 20, 25 et.; 
rękawiczki damskie, niciane po 25 ct.; rę- 
kawiczki damskie fil d’ Ecosse, gładkie 70 et.; 
rękawiczki damskie fil d’ Ecosse z haftem 
80 ct.; paski skórkowe, gładkie, od 35 ct., z ba 
wetami od 70 ct., z taśmy złotej i srebrnej od 
65 ct.; Weloniki modne, wstążki rypsowe. 

W ńrynicy od 20 maja w Willi pod 
Szwajcarem. (1077 58-) 


Najlepsze 


i najt.ńsze 


ś harmonijki 


tylko we fabryce harmonijek p. f. 


©. Lederhofer w PRADZE, 


Brenntegasse Nr. 23. 
Cenniki darmo. 


(1686 6 ) 


4 
Sér do piwa. 

5 klg. paczka poczt., 36 cegiełek w staniolu, 
opłatnie do każdej stacyi poczt. 2 złr. 66 ct. 
Wyborny sér Romadour 
5 klg. paczka poczt. opłatnie 4 złr. 18 e. 
Najlepszy Limburski 
5 klg. paczka poczt. opłatnie 8 zła. 14 c. wysy 
ła za zaliczką (1826 2 ) 
ERSTE KOLINER KASEREI 
Rudolf Kolber, Kotlin (Böhmen). 


p 


(Przedruk nie będzie płacony), 


OBWIESZCZENIE. 
Jesienny jarmark na konie 


w Krakowie. 


W dniu 23 września 1893 r., rozpocznie 
się w Krakowie jesienny pięciodni.wy jat- 
mark na konie szlachetne, gospodarskie 
i włościańskie. 

Jarmark na konie szlachetne odbywać 


się będzie w krytej ujeżdżalui pod Kapu- 
cynami i na placu, a ko ie znaj 4 umiesz- 
czenie w te że ujeżdżalni, tudzież w staj- 
niach prywatnych, domach zajezdnych i ho- 
telach. 

Dnia 26 września 1893 r. (we wtorek) 
odbędzie się głó *ny jarmark na konie wło- 


ścianskie na placu „Groble*. (1958 2 2) 


Magistrat stoł. król. m. Krakowa 
dnia 18 sierpnia 1893 r. 


Pierwsze galic, Towarzystwo dla Krajowe 


(o przemyslu WKackie 


Zamkniecie rachunków za rok 1892. 


1. Rachunek strat i zysków. 


go „Prządka W Krośnie 


Wal. austr. | Wal. austr. 
Straty | Zyski ARLES 
Złr. et. | Zł. | ct 
1. Koszta administracyjne 6.266 | 01 1. Na płótnach wyprodukowanych 32.708 | 30 
2. Koszta handlowe l 8.456 | 43 2. Na płótnach kupionych 3.267 | 63 
3. Odsetki P A A A 524 | — || 8. Na gotowej bieliżnie . + 97 | 64 
4. Utrzymanie żywego inwentarza 172 | 25 4. Strącenia bilansowe z r. 189 2.655 | 60 
5. Umorzenia: 
Koszta założenia w całości $ fi. 1.955-42 
Inwentarz żywy . > . . 20 52— 
Narzędzia i sprzęty gospodarcze «905, 26:62 
Ruchomości biura i magazynu „ 20% „. 18962 
Książki i druki . .  - 80% „ 41579 2.689 | 47 
6. Strącenia z zapasu wyrobów: 
Magazyn w Korczynie 20%, fl. 3.002:838 
S w Krośnie 20% » 6.98710 
Ź w Błażowy 20% 1 1043 
Komisani . . 20% n 2.224-81 12.868 | 76 
7. Odpis na dubioza: 
Różni dłużnicy 1.200 | — 
8. Czysty zysk 6.597 | 25 
38.724 | 17 17 
| | 
2. Rachunek bilansu. 
Wal. austr. Wal. austr. | 
Stan czynny «Stan bierny 
Złr. Złr. ct. | 
l. T ANE T 743 1. Fundusz zapasowy . 1.859 | 
2. Zapas wyrobów tkackich: 2. Fundusz rozporządzalny 980 
Magazyn w Korczynie fl. 15.014'15 3. Udziały ezłonków ś > 52.672 
É w Krośnie „ 34.685:53 4. Wkładki na rachunek bieżący 3.975 
> w Błażow. p > > 3.520'11 5. Weksle > € x s i 10.272 
Komisani . eo . USRR SA RO ZAS hI 64.343 6. Pożyczka Wydziału krajowego 25.900 
208 7. Przędzalnie A . . Ay AL 8.073 
3. Inwentarz żywy . . =  - 8. Inni wierzyciele . . . 31.956 
4. Sprzęty i narzędzia gospodarskie e 9. Strącenia z zapasu wyrobów: 
5.  Ruchomości biura i magazynów 7 j * Magazyn w Korczynie 20%, fl. 3.00283 
6. Warsztaty i narzędzia tkackie 1.204 | 28 Koine 20*/ 6.937-10 
7. Książki i druki . . . 103 | 95 n w Błażow W% ” 70402 
8. Fabryka blichu i apretury 66.566 | 82 osa 204 © 222481 
9. Efekta funduszu zapasowego 658 | 90 : J ; Na 
10. Różni dłużnicy SKECZY. 8.188 | 20 10. Odpis na dubiosa: * 
11. Zapas przędzy p } r 3 19.298 | 48 Różni dłużnicy 
12. Zapas materyałów pomocniczych 229 Czysty zysk 
162.356 162.356 


Za zgodność z księgami: 


Buchalter: 
Jan Als, w. r. 


Dyrekcya: 
W. Drzymuchowski, w. r. W. Szydłowski, w. r. 


Za Wydział kontrolujący : 


Stanisław Starowiejski, w. r. 


Stanisław Ostaszewski, w. r. 


Henryk Gruszecki, w. r. Tytus Brąglewicz, w. r. 


Za Radę zawiadowczą: 


Prezes: 
August Gorayski, w. r. 


Sekretarz : 
Kazimierz Orpiszewski, w. r. 


Ogólne Zgromadzenie członków Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego przemysłu tkackiego „Prządka* w Krośnie, zatwierdziwszy powyższe Zamknięcie rachunków na 


posiedzeniu, w dniu 13 czerwca 1893 r. odbytem, uchwaliło następujący rozdział czystego zysku z r. 1892 w sumie ft. 6.593:265. 


Do Funduszu zapasowego 15°, s 4 ` fi. 98958 
Do Funduszu rozporządzalnego ryczałtowo =  « «1 2 2,» o L cw: SZACŻE TĘ 49017 
Na Dywidendę 5%, od uprawnionych do tejże udziałów w kwocie fi. 52.351:00 . ż A P 3 š „ 2.617-50 
Na Fundusz rozszerzenia Fabryki blichu i apretury E DOH A FIE > : ! n»n 2.500— 


fi. 6.597 25 
( 


Uchwaloną 5%, dywidendę od Aga śrna i do dywidendy uprawnionych udziałów wypłaca każdego czasu Dyrekcya Pierwszego galicyjskiego Towarzystwa dla krajowego za 


tkackiego „Prządka* w Krośnie, na podstawie $ 25 statutu. 


ważne 
dla PP. Oficerów, Urzędników i Jednorocznych. 


PRACOWNIA 


wszelkiego rodzaju uniformów podług kroju naj- 
nowszego i najlepszych materyj. — Ceny umiarkowane. 
Z pow»żaniem 


Fr. Lissak i Spółka 


JP (1975-4 18) w Krakowie, ul. Sławkowska 2. 


Apteka F. GRALEWSKIEGO w Krakowie 


RÓG ULICY SZCZEPAŃSKIEJ, 
pod zarządem JANA SYGIETYNSKIEGO, magistra farmacji, 


została zaopatrzoną w świeże wody mineralne, środki lecznicze 

krajowe i zagraniczne, opatrunki chirurgiczne, wina leczni- 

cze, krowiankę i wszelkie środki toaletowe, jak: puder, mydła 
i perfumy. 

Nadto poleca własnego wyrobu: wodę do ust, wodę przeciw wy- 

padaniu włosów, wyborną wodę kolońską i proszek na mole. 


BMS" Zamówienia z prowincyi załatwia odwrotnie. JP. (1684-7-) 


DONIESIENIE!!! 
Na porę jesienną i zimową 


Filia wiedeńska ubiorów męskich i dziecinnych 


Heilmana Kolna i Synów 


w Krakowie, ul. Grodzka Nr. 9, I. piętro, 


poleca doborowy zapas najmodniej. ubiorów męskich i dziecinnych, ać zma „5 
wyrobu z najlep. materyałów krajowych i zagranicznych, po cenach fabrycznych. 
Wobec rozgałęzionego interesu naszego i sprowadzania materyała w więk- 
szych ilościach, śmiało twierdzić możemy, że żadna z istniejących firm nie jest 
w stanie z cenami naszemi konkurować, o czem Szan. Publiczność przekonać się 
zechce. — W składzie naszym znajdują się: 
Paltoty zimowe, Mężykowy, Chesterfieldy, Szlafroki, Ha- 
weloki, Ubrania marynarkowe., żakietowe, salonowe i fra- 
kowe, Kożuszki, Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, 
Spodnie, oraz Ubiury dla chłopczyków od 3 lat. 
Aby uniknąć pomyłek, uprasza się o łaskawe zapamiętanie ulicy i Nru 
domu, gdzie filia się znajduje. JP. (1505-2-) 


Heilman Kohn i Synowie, 


w Krakowie, ulica Grodzka I. 9, I. piętro. 


Filie nasze w Krakowie ul. Grodzka Nr. 9, w Tarnowie, Rzeszowie, 
Jarosławiu, Przemyślu, Lwowie, Stanisławowie, Czerniowcach, Biel- 
sku, Opawie i w Nowym SĄczu. 


UWIADONWNIENIE. 


Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że z dniem 1 września b. r. 
otwieram we Lwowie przy ulicy Hetmańskiej pod L. $ 
pierwszorzędny 


HOTELVICTORIA 


(DAWNIEJ HOTEL LANGA) 


zupełnie przeistoczony i urządzony na wzór pierwszorzędnych hoteli europejskich. 


Usługa skrzętna, ceny przystępne. 


Kilkansście kroków od Hotelu Victoria utrzymuję przy placu Maryackim 9 


Pierwszorzędną Restauracyę 


(DAWNIEJ W. GRZYWIŃSKIEGO) 


w której podaję najsmaczniejsze potrawy i pierwszej jakości truaki. — Polecam się 
(1931-2-4) 


zatem łąskawym względom Szan. Publiczności. 
JAKÓB VOISE. 


S. Kis « Co. w Hamburgu. 


Komisowa sprzedaż masła, jaj i owoców strączkowych. Rzetelna 
(1829-3-3) 


obsługa. Najwyższe zaliczki, najlepsze polecenia. 


= Dla Przyjezdnych i Turystów Š 


firmy krakowskie godne polecenia. 


Bolesław Gliniecki, ul Szewska 23. Broń myśliwska 
rewolwery, proch, śrót i wszelkie utensylia myśliwskie. 


Stanisława Zamoyska, Sukiennice L. 19. Salon i magazyn mód damskich, premićres 
Suknie damskie, kapelusze w wielkim wyborze, BT: 


modes des journaux de Paris ; 
ryzkie gorsety wszelkie nowości, parasole angielskie etc. 


Bracia Bilewscy, Plac Maryacki. Bielizna męska, krawaty, kapelusze, pledy, torby poit, 


żne, necessairy i wszelka galanterya. $zwalinia bielizny męskiej. 


Wilhelm Fesz, Rynek główny. Zabawki dziecinne, galanterya, 
twy do golenia ki:szonkowe (znakomitość). 


w. C. Angelus (Bruno Hahn), ul. Grodzka. 
dziec , grzebienie, lusterka, szczotki. 
J. Gralewski, ul. Grodzka 44, handel win, posiada wina 


wina austryackie, węgierskie, francuskie i reńskie; Cognac i 


B. Szabłowski, Sukiennice 1. 2 (na prost kościoła św. Wojciecha), poleca oryginalną 
herbatę rosyjską karawanową Sergiusza Perłowa w Moskwie. mera ła a 


dziwe tulskie. 5 


Jan Mika, handel pod „„Aniołkamić, Rynek główny, znakomita kuc.na, 
i gabinety osobne, wina krajowe i zagraniczne, delikatesy i t. d. it. d. 


M. Beyer i Ska. Sukiennice 12, 18, 14. Bielizna damska i męzka, wyroby 


trykotowe, bluzki jedwabne, wełniane i satynowe pończochy damskie, dziecinne i skarpetki 
yprawy ślubne gotowe i na obstalunek. J. P. 


J. Zaplatalski, linia A—B. Kompletna bielizna męska, | bielizna zdrowotua Dra presos z X. 


Seb. Kneippa. Ogromny wybór. Przystępne ceny, 


Porębski i Zimler, Rynek gł. 8. Roboty ręczne, drobiazgowe, włóczki, hafty, a. 


rye kościelne i wszelkie drobiazgi służące do robót damskich. 


Wilhelm Kleinberg, ul. Floryańska Nr. 40. Aparata fotograficzne i przybory po cenach 


fabrycznych. 


Fr. Lisak í Ska., ul. Sławkowska L. 2. Uniformy wojskowe dla pp. oficerów, urzęd ików 
J. P. 


i pp. jednorocznych. Krój i mataryał najlepszy. Punktualność w wykonaniu. 


wypróbowana, przybory EDS: 
J.P. 


przybory do podróży r raf 
Włóczki, kanwy, hamaki ogrodowe, z Ów 


lecznicze stare z r. 1760; 
J.P. 


salony 
3-2. 


KSIĘGARNIA 


Qebetlnera i $p.w Krakowie 


w Krakowie 
poleca: 

Czajki M. Dola Marusi, piśnia. 
SO cent. 

Demeny Jerzy. Zasady wycho- 
wania fizycznego w Szwecyi, tłom. 
A. Gawrońskiej. 5% cnt. 

Fulman X. M. Skarbiec odpu- 
stowy czyli zbiór modlitw odpusto- 
wych z odpowiedniemi uwagami, do co- 
dziennego użytku zebrane. H złr. 6© ct. 

Gawalewicz M. Cima, powieść, dru- 
gie wydanie. A złr. 60 ct. 

Gawalewicz M. Mgła, powieść. 1 złr. 
60 ct. 

Horacy Flak Kw. Poezye wybrane 
do użytku szkolnego, wydał M. Sas, 
w oprawie 75 ct. 

Junosza Klemens. Pająki, obrazek 
z życia warszawskiego. R złr. 6© ct. 

Karoli Al. Podręcznik dla fotogra- 
fów i amatorów fotografii. 1 złr. 

Kraushar Aleks. Nowe epizody 
z ostatnich lat życia IMCP. Jana Chry- 
zostoma z Gosławie Paska. I złr. 30 ct. 

Labor. Węzeł gordyjski., kome- 
dya w 5 aktach. R złr. 20 ct. 

Lewicki Prof. Dr An. Zarys hi- 
storyi Polski i krajów ruskich z nią 
połączonych, podręczmk szkolny skró- 
cony, karton. R złr. 

Niemcewicz J. Śpiewy history- 
czne, w małym formacie E złr., w o0- 
zdobnej oprawie œ złr. 

Nusbaum Prof. Dr J. Podręcznik 
zoologii do użytku w kiasach niższ. 
oraz do nauczania prywatnego dla mło- 
dzieży od lat 10—14, z 272 rycinami 
w tekscie. % złr. 

Podręcznik do systematyczne- 
go dyktanda, według uchwał Akadem. 
Umiej. w Krakowie ułożony, a młodym 
nauczycielkom poświęcony. $© ct. 

Rewieński Stan. Pies, jego gatunki, 
rasy, wychów, utrzymanie, użytki, ukła- 
danie, choroby i ich leczenie. AH złr. 
60 ct, w oprawie 2 złr. 40 ct. 

Schreber Dr M. Gimnastyka le- 
eznicza pokojowa, dla chorych i zdro- 
wych, z 45 drzeworyt. w tekscie. $0 ct. 

Sieradzki. Solanka. 50 ct. 

Sulima Zyg. Luc. Historya Fran- 
ka i Frankistów. A złr. 60 ct. 

Upominek, książka zbiorowa na cześć 
Elizy Orzeszkowej (1866—1891). 6 złr. 

. oraz (2017-3-8) 


książki szkolne, 
MAPY, ATLASY I GLOBUSY. 


ANTONI SCHULZ 
w Krakowie, ul. Szewska 18, 
poleca swe dobre i naturalne 
Oedenburgskie wina 


białe po 50, 65, 75, ct. i 1 złr. butelka 
czerwone po 55, 65, 80, ct. i 1 złr. butelka 


BF- w beczkach znacznie taniej. TĘ 
z (1939 4 10) 


Sprostowanie. 


(2028 2-5) 


L. 45504 


L. W. 7892 ogłoszonym przez Wy- 
dział krajowy na dwa Siypen= 
dya z funduszu krajowe- 
go po 500 złr. dla kandydatów 
chcących się kształcić na nauczycieli 
gospodarstwa wiejskiego (rolnictwa, 
hodowli bydła i administracyi) kra- 
jowych niższych szkół rolniczych, wy- 
drukowano my lmie, że stypendya te 
rozdane być mają począwszy od dnia 
1 października 1894 r. 

Wydział krajowy prostując tę po- 
myłkę, oznajmia, że wspomniane Sty- 


z dniem í pazdziernika 
1593 r., a zarazem przedłuża ter- 
min wnoszenia podań do dnia 
10 wrzesnia 1893 r. 


Lwów, daia 29 sierpnia 1893 r. 


Środek ochronny 
se przeciw cholerze. 3 


M. Rittera 


Campagne-Radetzky-Magenbitter 


jest najlepszym środkiem ochronnym prze- 
ciw CHOLERZE. Czysty nataral- 
my przetwor z ziół w ciepłej dro- 
dze wyrabiany i przez e. k., chemika 
sądowego A. Gawalowskiego w 
Bernie zbadany i z powodu zawartych 
części roślinny ch uznany jako działają- 
cy wzmacnisjąco na ustrój i ©- 
CHRA*IAJĄCY przeciw wpły- 
wom szkodliwych pierwiastków 
w EPIDEMIACH. 

Na składzie mają moi zastępcy 
we Lwowie: Machiler & Bendel, 
w Przemyślu: J. Ińadernożka, 
w Tarnowie: Hienryk Lewinger; 
w Mirakowie: Leon Morgenbesser 
w Czerniowcach 6. i Adolf Aller- 

hand. 

Do nabycia w wszystkich więk- 
kszych handlach łakoci i towa- 
rów kolonialnych. (1981-4-21) 

M. Riiter, Leipnik (Mabren) 
Fabryka najlepszych likierów 
i spirytmsu octowego , założona 
1812, kilkakrotnie odznaczona. 


W konkursie pod d. 14 czerwca b.r. 


pendya rozdane będą: 
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Rieliznę orygin. Prof. Dra Faegera otrzymał w wielkim wyborze i poleca Kazimierz Niesiołowski w Krakowie, Suk 


6 CZAS z Wtorku 5 Września 1898. 


Boże, zbaw Polskę! 


Prześliczna chromolitografia na 
kartonie, wielkości 14/10. centimetrów, 
przedstawiająca Najśw. Marye Pan- 
nę Częstochowską, otoczoną 
herbami Polski, Litwy i Rusi 
w bardzo wiernem wykonaniu. Na odwro- 
tnej stronie modlitwa za ojczyznę, 
aprobowana przez władzę duchowną. 

Cena egzemplarza 20 centów, tu- 
zina % zł. austr. 

NAKŁADEM KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 


Dra Wład. Miłkowskiego 


w Krakowie. 
Tamże wyszło: 
Polecenie naszej Ojczyzny Bo- 
gu, ułożył Kapłan Zakonnik. Cena 5 ct. 
Litania za nawrócenie Rosyan. 
Cena 2 centy. (1501-27-) 


AGRONOM 


teoretycznie i praktycznie wykształcony mcgąc 
się wykazać chlubnemi świadectwami z większye 
Skarbów, poszukuje posady zarządcy dóbr. Zgło- 
szenia uprasza się adresować do biura dzienni- 
ków i ogłoszeń L. Plohna we Lwowie pod 
znakiem ;,Agronom.ć . (2046-1-5) 


BE APTEKA Z 


zebrotem 5000 zła. we wschodniej Gali- 
cyi, jest do sprzedania — Biiższa wiadomość 
w drogieryi p. Gtowskiego i Spółki 
w Krakowie, ul. Sienna. (2047-1-7) 


In (2049 


Za duszę Ś. p. 
WALERYI z BARTYNOWSKICH 


Procnerowej 


odbędzie się 


WworvwAa 
we środę dnia 6go września b. T. 
o godz. 9ej rano 


w kościele PP. Dominikanek 
na Gródku w Krakowie. 


Księgarnia nakładowa K. Kozłowskiego 
w Poznaniu przy ul. Długiej L. 8. 
poleca najnowsze nakłady: 
Przewodnik po Poznaniu i okolicy 
z illustracyami i planem miasta, 62 str. Cena 
65 centów. 
Z niewoli tatarskiej. Opowieść ludowa 


Z Away poż Tatarów na Polskę z XVII 


wieku przez Janka z Grzegorzewie. 304 
str, w 8 ce, 6 obrazków. Cena A złe. 25 ct. 
Hirólowie polscy w obrazkach i pie- 
śniach. Słowo wstępne hr W. ibziedu- 
szychiego. Częić poetycz:a S. Hbuchiń- 
skiej. Rysunki W. Eliasza. Cena za 1 egz. 
w ozdob. opr. 9 ztr. 50 ct. razem z prz- 
syłką franko. (2035-1-3) 


Biuro Nauczycielskie 


Jędrzejewskiej Paułus 
w Wiedniu, I. Schottengasse 3 
poleca: 

Polkę, dyplomowaną, z Poznańskiego, 
języki: franc., angiel. i niem., rysunki, 

malarstwo, początki muzyki; 

Angielke, nauki szkolne, język franc. 
i niemiec., muzyka, rysunki, malar. ; 

Dwie Francuski dyplom., posiada- 
jące muzykę; 

Angielkę posiadającą język francuski; 

Francuzkę dyplom., doskonały angiel- 
ski, rysunek, malarstwo; 

Kilkanaście bon francuskich; 

Dwie 12-letnie dziewczynki francuskie; 

Pianistki Niemki, z konserwatoryum 


L. 24 i 25. EE” Ceny bardzo niskie. "GRĘ «0 


iennice 


Nowość! Zapach podzwrotnikowy Nowość! 


perfumeryi Union w Berlinie 
perfumy przepysznie woniejące. — Flasz. 1 zła. 
i 1 zła. 25 c. do nabycia u E, $midowicza 
w FHirakowie, Sukieniice. (1897 1-2) 


wszelkich działów i krajów 


Adresy do rozsyłki cenników z po- 


ręczeniem porta w intern. Adressen-Bu- z 

reau założ. 1869 r. J. ROSENZWEIG w WIE 

DNIU, I, Wołllzeile Nr. 3. — Katalogi opłatnie. 
(2048-1 20) 


TAPETY. 


NAJWIĘKSZY SKŁAD FABRYCZNY 
tapet krajowych i zagranicznych. 


w Lipsku i Stuttgarcie. (2033-1-2) Rulon od 15 ct. wzwyż 
dc . „| * WZORY PRZESYŁAMY BEZZWŁOCZNIE. * 
a mojej] Kutrzeba i Murczyński 
oszi uj € żony (pro- w Krakowie. (97657) 
testantki, 


Handel pod Aniołkami 
Jana Miki 


W KRAKOWIE 
wysyła 


WINO WŁOSKIE CZERWONE 


litr po 36 cent. 


dla zamiejscowych. 
J.P. (1744 6-6) 


wybornej jakości i smaku. — 
Zaleta ich polega na tem, że 
nie podlegają zepsuciu, choćby 
w najmokrzejszem położeniu. 

Bliższych wiadomości udzie- 
la Zarząd dóbr w Radłowie, 
poczta w miejscu. (2038-1-6) 


SEINE 


powodu, że komora arcyksięcia 
Albrechta przejmuje wszystkie do- 
bra we własny zarząd, dzierżawca 
dóbr arcyksiążęcych Pogwizdów, 
Marklowice, Paweł Stonawski oddaje 
dzierżawę z dniem 1 stycznia 1894 r. 
i poszukuje posady jako in- 
spektor albo rządca wię- 
kszego majątku. 

Tenże włada równie dokładnie ję- 
zykiem polskim i niemieckim, zna się 
na wszystkich gałęziach gospodarstwa 
rolnego, na palarni, na hodowli bydła, 
gospodarstwie mlecznem i tuczeniu, na 
gospodarstwie stawowem , na cegiel- 
niach i t. d. 

Gotów jest złożyć odpowiednią kau- 
cję i wykazać się może jaknaj= 
lepszemi swiadectwami, 
szczególnie ze strony arcyksiążęcej 


Zdolny serkarz 


z chiubnemi świadectwami — poszukuje posady 
każdego czasu. — Adres pod lit. J. A. poste 
restante Muszyna. (1582-8-8) 


w przeciągu dwóch godzin 
i pozbycie się Tasiemca 
bez przeczysczczenia 


Odlat 15 używany 
Srodek w szpitalach paryz- 
kich zawsze z nieomylnym skutkiem. 
W Krakowie w aptekach PP.Wiszniewskiego, | 
Redyka i Trauczyńskiego. 


Anastazy Holik 


(840 13-18) 


R. GEBURTH 


c. i k. nadworny maszynista, 


stare i nowe sprzedaje najtaniej (1504 408 - 
EMIL WEINER, Wien, I., Salzthorgasse 4. 


WILLAŃSKIE WINA 


naturalne i własnego chowu, z mojej 
własnej piwnicy. 


i suszarń. 
Emaliowane piece we wszel- 
kich barwach, po najtań. cenach. 
Nowy przenośny piec emalio- 
wany kaflowy, bar. trwały. 
Nowy przenośny piec do opa: 
lania drzewem z patentow. 


Czerwone .*. . „.*.. 25, 80, 35, 40 ent. $ È 

Willańskie Auslese , 45,50 „ spichrzem oprao fabrykant 

Bilo e, «0. E 24, 26, 30 , dającym długotrwałe łagodne 

Wina deserowe . 30, 35, 40, a najlepsze 50 „ k % ciepło. 

rE T M N E E a t 40, 45 „ |patent. pi d ksieaiaiśa doh toaletowych 

Schiller wyborne . - :,; + + - , 25 atent. piece do napełniania u dołu we-|]| i towarów perfumeryj. 
Ceny za litr za zaliczką lub za gotówkę. Próbki glami, o opalania jako zwykły piec lub piec Główny: skład 

od 30 litrów wzwyż. Beczki przyjmuję napowrót| 49 napełniania. (1678-5-) Wie dni 

opłatnie po policzonej cenie kosztu. (1756-5-10) į Piece kuchenne , przenośne i murowane, prze- w eGniu, 


nośne okaflowanie ścienne trwałe. 


I., Wollzeile Nr. 3. 
Cennik darmo. "qRy 


ANDREAS HAAL, Weinbergbesitzer, 
VILLANY, Ungarn. 


Czcionkami Drukarni „Czasu,“ 


"| Ostrzeżenie. 
MYDŁO DOERINGA ze SOWA 


NAŚLADUJA 
i próbują sprzedawać jako prawdziwe. 
Prawdziwe mydło IDoeringa 
musi mieć na etykiecie i mydle napis: 


we Sowa 


i zielone opakowanie z napisem: : 
Nur garantirt icht, wenn bezeichnet „mit der EULE.* 
Tylko takie mydło uł dy znany skutek na cerę 
i pię 
Cena 30 ct. — Wszędzie do nabycia. 


Główne zastępstwo: A. MOTSCH 4: Comp. w Wiedniu, 
I, Lugeck Nr. 3 


eo |" TYS AZ TY 
9999999929992999-999999999999999 
NA WYCZERPANIU i 


ność skóry. 


(1558-1 2) ` 


głośna powieść 


„Pożary i Zgliszczać 
osnuta na tle powstania styczniowego, 


przez znakomitą a znaną autorkę, kryjącą się pod pseudonimem 
Zmogas. 

Do nabycia w pierwszorzędnych księgarniach i w Admini- 

stracyi dziennika „Nowa Reforma“ w Krakowie, po cenie I złr. 

50 cent. za egzemplarz. 


0099999+99999999-9999999999999099 


KSIĘGARNIA 
Spółki Wydawniczej Polskiej 


„w Krakowie, Rynek, Pałac Spiski 


zaopatrzyła swe składy we 


wszystkie książki szkolne 


słowniki, mapy, atlasy. 


(1701-8-10) 


wykształconej, muzykalnej) wraz z 4ro JEBSaoPOLRZZB 
Ee tę ekr ak Koh L. LUSERA plaster dla turystów. | ¿5422:53:27 z 
letnią córeczką w uczciwej rodzinie, W ki kK = EOBAESRRSGEŚ 
D . EESE o EO EEE Ii TBE EAE a T S AEREOS DETA BAA Ea a : 3 [> 

w danym razie u młodej wdowy, cał- all roju Pewnie i szybko działający środek BPCC EE 
kowitego utrzymania (pensyona- | podług najpraktyczniejszego i najłatwiej- ja wa saa ai s z. BPEFIELCE ZESEŚ 
tur) na kilka miesięcy. Oferty w ję- | zego systemu wiodeskiego; sukien, okryć, wag pacema Ekee aaa 
zyku niemieckim z podaniem ceny pod]żakietex, rotund i t. d., oraz wszelkich wszelkie inne twarde Liczne | 3 B342 “rsang 
2036 Neisse przyjmuje Admi- ubiorków dziecinnych, wyuczam z wszel- narośla skórne. podzięko- | ESET pac BRE 
mistracya „zasu“ 2036 peta aA. e EEEE kE FE 
nistracya „Uzasu . (2036) Uczennice zamiejscowe znajdą wow nabycia wiki Ga dzie HEE Èg SSAA D 
u mnie umieszczenie i opiekę. bein łe yje H rta Vilena ai ari GmEZ ERER 
; Zarazem wykonywam wszelkiego ro- (1543 59 ) L: Schwenk's Apoth ZK SADO EN B S.a ir 
0 rac a ÓW dzaju roboty, w zakres toalety damskiej 5 pompa BDEEEREKCE 
wchodzące (1952-6 6) Meldling-Wien.=|4 og RZ ORA Ą 

. . . z s s È Dsi . „ką 
jest z odstawą do stacyi kolei] L. Łatkiewiczowa, 6 Gibas doża EEE 
. . . s F A s z Lol . 
Bogumiłowice do sprzedania|w Krakowie, ul. Mikołajska 1. 5, I piętro. Kok umieszczony znak ochron. i pod- PEN Sua OZSA 
i p = r — “pis; dlatego należy na nie uważać i nic EATE E d 
3000 cel mir ziemniaków niewartające naśladownictwa odrzucać. a sgag FETERE 


ZEE EAT ET. 


ZEGARMISTRZ 


w Krakowie, ul. Szewska Nr. 7,| | 


poleca Szanownej Publiczności swój 


Skład zegarów i zegarków 


wszelkiego rodzaju 


z najlepszych tabryk szwajcarskich i francuskich. | ||| 
Przymuje także wszelkie naprawy | ||| 


i wykonuje je dokładnie za 
poręczeniem. 


Ceny najprzystępniejsze, rzetelna obsługa, ścisłe dotrzymanie terminu ozna- 
czonego przy powierzaniu mu 


roboty 


Ceny zegarków: 


złotych od złr. 25 do 800 — srebrnych od złr. 8 do 50 — 


nmiklowych od złr. 5 do 20. 


Szkatułki grające melodye polskie 


KLYTHI 


znajdują się na składzie. 


OLA PIELĘGNO- 
WANIA CERY 


komory. owa PASMA gi 1:10) WIEN, VIIJ1, Kaiserstr. Nr. 31. 
antaa Najświeższe i najlepsze piece UPIĘKSZENIA | 
> o opalania, piece regulacyj- UDEL KATNIENIA 
BĘ” | 74 AM an Y = | ne do napełniania, piece Se CERY 4 
cy R da ać ORA najgustowniejszy puder toaletowy, balowy i salon., 


biały, różowy i żółty. 


chemicznie zbadany i polecony przez 
DR. J. J. POHLA, C. K, PROFESORA w WIEDNIU. 


m (909 57-70) 
Uznania nadesłały: 


Pani Karolina Wolter, artystka e. k. Burgu nadwor. w Wiedniu, 
( Panna Lola Beeth, śpiewaczka e. k. opery w Wiedniu, 
Panna Antonia Schläger, śpiewaczka e. k. opery w Wiedniu 
Tna bety v. erreg leipa e. nawach kira a. o ile 
atn. anna Helena on, artyst. w Deutsches Volkstheater w Wiedniu, 
delikatn. mydeł Pan Ernest van Dyck, śpiewak e. k. opory w Wiedniu itd. i 


ien, 


Cena pudełka 1 złr. 20 c. 


Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 


dw Do nabycia prawie we wszystkich składach 


perfumeryj, towarów aptecznych i aptekach. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


oli] 


Z 


(2016-5-8) 


wski. 


STRYJU K. Jarh; w ZURAWNIE J. Tomasze 


(2637-2-4) 


najstosowniejsze na podarki, 


Hygiena naszych mieszkań. 


Nasze mieszkania zawsze bez kurzu i czysto 
utrzymać, jest obowiązkiem każdej troskliwej 
gospodyni i nie należy się żadnym wydatkom 
dać odstraszyć, tam gdzie się o konieczne wy- 
magania hygieny rozchodzi. Pierwszą i najgłó- 
wniejszą rzeczą jest utrzymanie podłogi w czy- 
stości; takowa winna być codziennie czystą wo” . 
dą z wszelkich nieczystości zmywaną, a w tym 
celu koniecznem jest, by była lakierowaną, gdyż | 
tylko lakierowana podłoge łatwo zmyć można, 
jako wcale nie, albo mało wilgoci przepuszcza” 
Jacą. Trzeba tedy za objaw wielkiego postępu 
uznać, że się firmie Franciszek Christoph 
(fabryki znajdują się w Pradze, Berlinie i Zury* 
chu) udało sporządzić masę lakierową do podłóg, 
która obok trwałości i natychmiastowego bez- . 
wonnego wyschnięcia, wszystkie korzyści posiada; 
które ze względów hygienicznych mogą być od 
tego rodzaju fabrykatu wymagane; nadto użycie 
takowej jest tak tanie i pojedyncze, że najoszczę” 
dniejsza gospodyni używać jej może, gdyż na | 
10 [] metrów podłogi zużywa się 1 kilogr. masy, 
który w całych Austro-Węgrzech tylko 1 fi. 50 et. 
kosztuje; pociągnięcie należy rocznie przeciętnie 
raz tylko odnawiać. — Masy tej nabyć można 
w Hirakowie pod firmą Stanisław Fein- 
tuch, Rynek gł. Wr. 6, gdzie się też dv- 
kładne prospekta znajdują. (1806 5 8) 


Helena Jelska 


udziela lekcyj muzyki na forte“ ' 
pianie. Rozmówić się można codziennie 
między godz. 10—12 i 2—4 przy ulicy 
Karmelickiej L. 43, I piętro. (2015-3-3) 


Melle Rouquaud 


recommence ses Cours de Francais. 
Główny Rynek 33, Cracovie. (2043-2-10) 


Wyprawy dla młodzieży szkolnej 


otrzymał w wielkim wyborze i poleca 
Kazimierz Niesiołowski 
w Krakowie, w Sukiennicach Nr. 24—25. 
IG" Ceny bardzo niskie. "gag 
(1959-6-14) 


na 300 zła. poszukuje 


Francuska posady przez Biuro 


Mad. Stephanie w Krakowie, 
ulica Długa Wr. 7. (1946-2-3) 


dniem 15 września 1893 r. rozpo- 
cznę udzielać w lekcyach zbio- 
rowych nauki gry na skrzyp- 
cach i śpiewu uczniom i uczennicom, 
oraz dorosłym. Honoraryum t do 
2 złr. miesięcznie. 

Bliższe porozumienie się każdego dnia 
od-godz. 12 do 1 w południe, w pomiesz- 
kaniu podpisanego. (1933-6 10) 

(Kraków, ul. Gołębia L. 14, I piętro). 

Jan Ostrowski, 
- nauczyciel muzyki i śpiewu, dyplomowany 


przez c. k. komisyg ogzaminacyjną państw. 
w Wiedniu. 


B-Klasowy Zaklad Żeński 
LUDMILY TSGHAPKOWEJ 


połączony z pensyonatem, podniesiony 
do rzędu szkół publicznych 
w Krakowie, 

przeniesiony został na ul. 
Grodzką Nr. 43, HI piętro. 

Wpisy odbywać się będą codzien- 
nie od godziny 10 rano do 5 po 
południu. 

Kurs nauk rozpoczął się z dniem 
2 września. (1840-11-) 


Były nauczyciel gimnazyal. 
posiadający także język francuski, poszu- 
kuje lekcyj w miejscu. — Adres złożony 
w Administracyi „Czasu“. (1950-2 4) 


Lekcye języka francusk. 


dla uczęszczających do zakładów nauko- 
wych, zbiorowe i pojedyncze. Cena przy- 
stępna. Szczegóły na miejscu przy ulicy 
Batorego w Krakowie L. 25, III pię- 
tro, Nr. mieszkania 16, w godzinach od 
12—1 i od 5—6 po południu. (2025-2-3) 


Jako praktykant 


do handlu bławatnego we Lwowie 
lub Krakowie przyjmie miejsce uczeń z u- 
kończoną 4 klasą realną, liczący lat 15, z do- 
brego domu, z prowincyi, przystojny, zręczny, 
dobrze wychowany. Wiadomości bliższej udzieli 
Biuro Kkomis-inform. WW?.Jaworskie-|z grzeczności Biuro Br. Krasickiego 
(1938-3-3) 


MAJATKI 


w Galicyi, Bukowinie, Królestwie i Węgrzech, 
do sprzedania i zamiany. 

Między innemi: w Galicyi zachodniej mia- 
steczko, 1900 morg. w 3 folwarkach, do sprze- 
dania; wieś 450 m. w 2 folwarkach; wieś 336 
m. za 45.000 zła. i obok 243 m. za 38,000 zła. 
ze zbiorem, inwentarząmi, 4 mil z Krakowa, do 
sprzedania i t. p. (2012-2-4) 

MMamienice, realności, rządcy, guwernerzy, 
posyła paszporta do wizy i t. p. interesa poleca: 


go w Krakowie przy ulicy Grodzkiej L. |: Jarosławiu. 


Księgarnia, skład 
i największa wypożyczalnia nut muzycznych 
oraz ekspedycya pism peryodycznych 
s. A. Ićrzyzanowskieczo 
- w Krakowie, 
Rynek, linia A—B, telefon 150. 
„POLECA 


Książki szkolne, Atlasy, 
Mapy, Globusy. „... 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i TEKTUR ulepszonych ogniotrwałych 
S. Szeligi-Łyszkiewicza, inżyniera 
we LWOWIE, przy ul. Ikorytnej pod Nr. 13, poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów 


dla izolowania wilgoci kładzioną na mury w gorącym stanie, jedyny dziś pewny 
środek izolejący wilgoć; 


TEKTURE ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów wysokich gatunków, 
rola 10 metrów (_] od złr. 8 do złr. 8:50; 


ASFALTOWE ELASTYCZNE PŁYTY IZOLACYJNE, 
LAK ASFALTOWY ŚWIECĄCY DO KONSERWACYI 


dachów tekturowych i żelaza; (1119-48-100) 


Mg” SMOŁĘ angielska bezwodną. "Tag 
Osusza asfaltem jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej 
zawilgocone sciany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludźmi pokrycia dachowe tekturowe i o 
reparacye tychże. Metr [] po 50 do 75 ct. Hbługoletnią trwałość poręcza się. 


ROR Ki s di 
Ml. Wiedeń. loterya na Konie. 


Liczne główne i poboczne wygrane. 
l. główna wygrana kompletna czwórka. 


los tylko 1 zła. 


Ciagnienie 18 października 1893 r. 


RU: o 
Główną sprzedaż dla Galicyi, Morawy i Szlązka ma kantor wymiany Dot i 
bankowego i hurtownego L. Herber w Bernie morawskiem, Grosser 
Platz 3, nächst der Mariensäule. (1850-6-14) "4 


